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| Ovyhory do Sejmu pruskiego. 


Wynik wyborów do Sejmu pruskiego w tej 
chwili jeszcze z zupełną dokładnością obliczyć 
się nie da; były to bowiem dopiero prawybory, 
czyli wybory właściwych wyborców. Zwykle 
wprawdzie już ten akt rozstrzyga walkę, lecz 
zdarzały się i zdarzają wypadki, i to nawet 
dość częste, zwłaszcza w okręgach, w których 
liczby wyborców poszczególnych partyi niebar- 
dzo się różnią, iż inny kandydat otrzymuje 
mandat, a nie ten, który po prawyboraah liczyć 
mógł na największą liczbę głosów. W takich 
bowiem okręgach w ostatniej jeszcze chwili pier- 
wotne kombinacye i widoki rozbijają się nieraz 
o względy osobiste, prywatne lub o czysty 
przypadek. Niespodzianki takie i tym razem zajść 
mogą i w pewnej” mierze zmienić dzisiejsze 
przewidywania. Nadto zaś w dość znacznej liczbie 
okręgów okazały się potrzebne wybory ściślej- 
sze, a więc i tu rezultat może być inny, niż 
poprzednio spodziewany i oczekiwany. 

Na ogół atoli skład przyszłego Sejmu pruskie- 
go już się dość wyraźnie rysuje na tle onegdaj- 
szych prawyborów. A skład to niemal taki sam, 
jaki był w poprzednim Sejmie, o ile wchodzą 
w rachubę nie poszczególne stronnictwa, lecz 
grupy partyjne większości i mniejszości. Dwa 
stronnictwa konserwatywne, którym w poprze- 
dnich Sejmach brakowało do absolutnej więk- 
kszości tylko kiłkanaście głosów, i tym razem, 
jak się zdaje, takiej większości nie osiągną. — 
Stanowić one bedą i nadal absolutną większość 
jedynie wraz ze Stronnictwem narodowo-liberal- 
sem, zawsze skłaniającem się ku prawicy. Więk- 
szość to, jak wiemy, na wskroś antipolska. 
Ipodtym właśnie względem nic się 
nie zmieni wskutek nowych wybo- 
rów. Zdaje się też, że wszystkie trzy powyżej 
wymienione stronnictwa wrócą do Sejmu mniej 
więcej w siłe, jaką miały w poprzednim Sej- 
mie 

Bardzo niekorzystnie natomiast przedstawia 
się wynik wyborów dla obu stronnictw wol- 
nomyśłnych; te partye prawdopodobnie nie 
tylko nic mie zyskają, lecz poniosa nawet do- 
tkliwą porażkę. Blok konserwatywno-liberalny 
i łaska rządu, dla której wyrzekły się nieje- 
dnej zasady wolnomyślnej, nie przyniosły im 

R ca i k Za na to kara za po- 
rzncen i go i uczciwego stanowi- 
ska przy obradach nad paragrafem językowym 
w nowej ustawie o zgromadzeniach. Daleko le- 
piej wyszło stronnictwo centrum na swoim 
kompromisie i sojuszn z Polakami, bo mi- 
mo, ż6 z dotychczasowego swego stanu po- 
siadania oddało trzy mandaty Polakom — przy 
ich pomoey zdobędzie zapewne kilka innych 
okręgów, tak że wróci do Sejmu co najmniej 
w dotychczasowej sile. 

r, Najważniejszym i zupełnie nowym wypad- 
kiśm jest przy tych wyborach zapewnione już 
zwyoięstwo co najmniej sześciu kandyda- 
tów secyalno-demokratycznych. Wy- 
brami” oni zostaną w Berlinie i w berliń- 
lińskich okręgach podmiejskich. Jest 
to z jednej strony następstwo pomnożenia okrę- 
gów w stołftey Niemiec, a z drugiej — i to 
w głównej mierza — skutek owego zwrotna 
stronaictw welnomyślnych ku prawicy. Te bo- 
sem stronnictwa dzierżyły dotychczas manda- 
ty ssjmowe z Berlina — a obecnie straciły je 
na rzecz socyalistów. Wnosić z tego można, że 
znaczaa część wyborców woinomyslnych, obu- 
zona reakcyjnym zwrotem przywódców partyi, 
przeszła do obozu socyalno - demokratycznego. 
Po raz pierwszy więc, odkąd istnieje Sejm 
pruski. wejdą w skład jego posłowie socyali- 
styczni, a zuamienny to objaw, że wysyła ich 
tam — stolica Hohenzollernów, Berlin. Miesz- 
czaństwo berwlińskie oświadczyło się we środę 
czynnie za reformą wyborczą do Sejmu 
praskiego i dało niezmiernie dotkliwą nauczkę 
liberalizmowi niemieckiemu. Okazuje się, że dla 
partyi postępowych nie ma nic szkodliwszego, 


jak odbieganie od postępowych demokratycz- 
nych zasad. 


Prasa woinomyślna berlińska biada też gło: 
śno nad tą porażką, a pociesza się jedynie tem, 
że jest ona także porażką Kanclerza, ks. Bii- 
lowa i zainaugurowanej przez niego polityki 
blokowej. Dla partyi, która poniosła poraż- 
kę, nieszczególna to pociecha. Nie osłodzi jej 
nawet zgryżliwa ironia, z jaką pisma wolno- 
moyślne przypominają teraz zeszłoroczne mani- 
festacye przed zamkiem cesarskim w Berlinie, 
po porażce socyalistów przy wyborach do par- 
lamentu niemieckiego i wygłoszone wówczas do 
„patryotycznych* tłumów przemowy Wilhelma 
II i ks, Bilowa. „Wczoraj — pisze „Berl. Ta- 
geblatt* — nie było już takich manifestacyj i 
mówek* — bo w Berlinie znów górą Socya- 
liści. 


Tak się atoli przedstawia najważniejsza dla 
nas sprawa — wynik wyborów w okręgach 
z ludnością polską? Otóż odpowiada on naj- 
zupełnie] naszym przewidywaniom, wypowiedzia- 
nym w numerze 198 „Nowej Reformy“ — i 
jest dla społeczeństwa polskiego pomyślny m 
ikorzystnym Drw 

Stało się wprawdzie, czego się już wówczas 
obawialiśmy: Wskutek dalszych postępów ko- 
lonizacyi w okręgn wyborczym Gniezno-Wit- 
kowo — okręg ten utrzymany przed 5 laty 
tylko większością 6 głosów — tym razem stra- 
ciliśmy. Zdobędą go Niemcy na razie również 
nieznaczną większością głosów. Strata to przy- 
kra, lecz była do przewidzenia, Za to atoli 


Koło polskie sejmowe pomnoży się o trzech |widzieć, jaki rząd po upadka obecnego gabi- 
posłów polskich z Górnego Sląska,|netu miałby za sobą większość w parlamencie ? 
których wybór na mocy kompromisu ze stron-|P. Masaryk bardzo słusznie dziś zaznaczył, że 
nictwem centrum, dotrzymanego przez to stron-| partya chrześcijańsko-społeczna okazała niezdol- 
nictwo tam w całej pełni przy środowych wy:|ność do rządów pozytywnych. 

borach — jest zapewniony. Zamiast 13 — jak| Jest to słabą stroną tej „Reichspartei*, która 
dotychczas — Koło polskie liczyć będzie w no-|pod swojem kierownictwem nie zdołała skupić 
wym Sejmie 15 posłów — będzie więc mogło | większości ludów i posłów austryackich. Wia- 
odtąd na własną rękę zgłaszać wnioski, wyma- |śnie doświadczenia, poczynione z tą partyą w 


gające takiej liczby podpisów. To jaż jest zdo- 
byczą znaczną — zwłaszcza wobec najnowszej 
antipolskiej polityki rządu pruskiego. Zatem i 
do Sejmu pruskiego wejdzie teraz trzech pòl- 
skich posłów ze Śląska i poświadczy tam nie- 
rozerwalną łączność tej dzielnicy z polską ma- 
cierzą. Posłowie ci wybrani zostaną w okrę- 
gach: katowickim, pszczyńsko-ryb- 
nickim i raciborskim, 

Lecz i pod innym względem obfitowały śro- 
dowe prawybory w objawy, bardzo dodatnie dla 
sprawy polskiej w Prusach, Wprawdzie i tym 
razem — jak stwierdza „Dziennik Poznański* — 
wyszły na jaw z całą jaskrawością niesprawie- 
dliwości obecnego pruskiego systemu wyborcze- 
go, przedewszystkiem ów nieznośny przymus Su- 
mienia w postaci jawności wyborów, która zmu- 
sza wprost wiele zależnych od rządu jednostek 
polskich, . albo do głosowania wbrew uczuciom 
i przekonaniom, albo do wstrzymania się od gło- 
sowania. I tym razem więc wskutek tego naci- 
sku straciliśmy tu i owdzie dużo głosów, lecz 
za to nie brakowało po stronie polskiej także 
prawdziwych tryumfów, świadczących, że o ile 
gdzieniegdzie żywioł polski wskutek wrogich 
machinacyj rządu traci na sile — o tyle znów 
wzrasta na siłach i potężnieje gdzieindziej. — 
I tak w całym szeregn miast i gmin wiejskich 
tym razem albo zupełnie wyparto „walmanów* 
niemieckich, albo też przeprowadzono wyborców 
polskich więcej, niż dotychczas, — Stało się to 
zwłaszcza w Poznaniu, gdzie liczba polskich 
wyborców w I, a więc najwyżej opodatkowa- 
nej klasie, wzrosła z 46 na 66 — co dowodzi, 
że tamtejszy żywioł polski stale ekonomicznie 
wzrasta. W powiecie szamotnlskim, gdzie przed 
pięciu laty było 109 wyborców Niemców, a tyl- 
ko 107 Polaków — tym razem wvbrano 109 
Niemców a 117 Polaków. ~- J 

Jak się przedstawia wynik wyborów w tych 
okręgach Prus Zachodnich, w których ró- 


ie? wazy wa! popunis polsk -ceutrow 
zai aori otyrhńczas. Nie fest wad WYETY: 
czonem, że i tam może zyskamy jeszcze jeden 
mandat. 

Wybory środowe dowiodły w każdym razie, 
że ludność polska w Prusach nie upada ani na 
duchu, ani pod względem swoich materyalnych 
podstaw i to jest najważniejszym objawem przy 
tych wyborach. 


Strajk uniwersytetów. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*,) 


e Wiedeń, 4 czerwca. 
Z powrotem Wahrmunda do Insbruku odżyła 


agitacya przeciwko niemu zwrócona i wywołała 
silną i głośną odpowiedź ze strony przeciwnej: 


strajk generalny studentów i — co jest wido- 
cznem — także profesorów uniwersytetów. 
Możnaby zawieszenie wykładów zlekceważyć, 
gdyby wywołane było jakąś awanturą studen- 
cką, ale jest ono wypadkiem poważnym, z chwi- 
lą, gdy rektorzy i profesorowie w sposób zupeł- 
nie wyraźny ruch ten popierają i razem z mło- 
dzieżą podzielają potępienie dla tych wszyst- 
kich, którzy walkę wzniecili i tych, którzy za- 
miast bronić się, zachowali się co najmniej 
biernie. Wina leży istotnie zarówno po stronie 
partyi klerykalnej, która z małoznaczą- 
cej, nikomu nieznanej i przez nikogo niespo- 
strzeżonej broszury, uczyniła wielką kwestyę 
polityczną w wyraźnej tendeneyi narzucenia u- 
niwersytetom tego kierunku, który chwilowo 
jest w parlamencie miarodajnym; ale niemniej 
zawiniły tak zwane stronnictwa wolno- 
myśłne niemieckie, które, jak to już kil- 


Kakrotnie zaznaczyliśmy, z pobudek najbardziej 


posuniętego oportunizmu, nie zajęły odrazu sta- 
nowczego i miedwuznacznego stanowiska, aby 
wstrzymać dalsze intrygi ultramontanów. ` Nie 
byłoby przyszło do obecnego ruchu na uniwer- 
sytetach i wszystkich innych szkołach wyższych 
austryackich, gdyby nie oddano z rezygnacyą 
kierownictwa sprawy studentom. 

Wolnomyślni posłowie niemieccy są dziś w po- 
łożeniu o tyle gorszem, niż byli przedtem, że 
sami muszą się temu kierownictwu poddać, Po- 
słowie ci mają na sumieniu, że sprawa wolno- 
ści nauki jest dziś istotnie zagrożoną. Ale zdy- 
skredytowali się też przed swoimi wyborcami 
bez względu na to, jaki będzie ostateczny wy- 
nik strajku uniwersyteckiego. Jeśli skończy się 
strajk niepomyślnie — a przecież skończyć się 
musi, to odpowiedzialność za niepowodzenie 
spadnie oczywiście na partye wolnomyślne; a 
jeśli studentom uda się zmusić partyę klery- 
kalną do odwrotu, to posłowie wolnomyślni nie 
będą mieli prawa to zwycięstwo wpisać na 
swój rachunek, gdyż rościć sobie będą do nie- 
go pretensję studenci. | , i 

Oportunizm skrajny był także z tej przy- 
czyny nie na miejscu, ponieważ z natury rzą: 
du koalicyjnego wynika, że zmiana w składzie 
gabinetu nie byłaby SIę mogła dokonać bez 
wielkiego przewrotu w stosunkach partyjnych, 
a powtóre i dlatego także, ponieważ sytuacya 
jest tego rodzaju, że każde powaźne przesile- 
nie gabinetowe zamieniłoby się w przesile- 
nie parlamentarne. Któż mógłby dziś prze- 


obecnej koalicyi, wykazują słuszność tego twier- 
dzenia. Partya chrześcijańsko-społeczna, mimo 
iż jest u steru, nie purzaciła taktyki podburza- 
nia, taktyki zemsty i nienawiści, nie zrzekła się 
swoich skrajnych haseł i okazała swoją zabor- 
czość przez chęć przekształcenia uniwersytetów 
i zakładów naukowych na instytucye partyjno- 
polityczne. Była to zachcianka zbyt śmiała i 
dziś rozważniejsza część partyi uznaje już, że 
popełniła wielki błąd, tak samo jak w sprawie 
płac oficerskich, w której dała się użyć za na- 
rzędzie kiiku ambitnym członkom Izby panów. 
Dlatego też prawdopodobnem jest, że partya 
chrześcijańsko - społeczna teraz, mając przeciw 
sobie kilkadziesiąt tysięcy studentów i wszyst- 
pian. profesorów szkół wyższych, zatrąbi do od- 
wrotu. A 
Niemcy „wolnomyślni* z pewnością im tego 
nie ntrudnią. Fanatyków wolnościowych nie ma 
w naszym parlamencie = Sz. 


Jak już wczoraj podnieśliśmy, zaszło w całej 
sprawie Wahrmunda, która do powszechnego 
strajku uniwersyteckiego w Austryi doprowa- 
dziła, wiele błędów i niewłaściwości, które 
z całą stanowczością potępić należy. Jak już 
nasz korespondent. wykazał, błędy te popełnili 
zarówno chciwi władzy klerykali, którzy, 
przez wyzyskamie broszury Wahrmunda, wtar- 
gnąć chcieli do uniwersytetów, jak stronnictwa 
wolnomyślne, które całej sprawie właści- 
wego nie umiały nadać kierunku. F 

Do tych dwóch dodać należy jeszcze czynnik 
trzeci. Był nim rząd. Wziął się do rzeczy 
niezgrabnie; ciężka, biurokratyczna ręka wy- 
wołała reakcyę, której należało się z góry spo- 
dziewać. Całą kwestyę broszury Wahrmunda i 
jej ocenę, wraz z konsekwencyami, należało 
pozostawić uniwersytetowi. Po co ad- 
ministracya rządowa miała się mięszać do tej 
sprawy ? > - 
ego, aby zamyka iwersytet o rzecz Se- 
natu. Albo uniwersytet ma autonomię, albo jej 
nie ma. ~ 

I rząd i kierykali 1 stronnictwa wolnomyślne 

wreszcie ponoszą odpowiedzialność za konse- 
kwencye. Bo przecieź dla żadnego z tych czyn- 
ników nie jest pożądanem, że młodzież wszel- 
kich odcieni dostała się pod komendę wszech- 
niemieckich burszów i że prusofile ujęli ster 
sprawy, który w inna powinien sie był dostać 
ręce. - . 
To jedno stało się dobrze, że polska młodzież 
uniwersytecka w alicyi stanęła wobec tej 
sprawy na uboczu. Co innego Polacy w nie- 
mieckich, lnb czeskich zakładach; niepodobna 
im było wyłamywać się od solidarności. 


Zamach na Dreyiusa. 


Kkshumacya zwłok Zoli na cmentarzu pary- 
skim Montmartre odbyła się w środę wieczo- 
rem, ale godzinę tego akta trzymano z polece- 
nia policyi w ścisłej tajemnicy, gdyż obawiano 
się demonstracyj ze strony nacyonalistów. Pu- 
bliczność mimo tego tłumnie zapełniła cmentarz 
na kilka godzin przed ekshunacyą. Policya ka- 
zała o godzinie 6 wieczorem, to jest o godzinę 
wcześniej niż zwykle, zamknąć cmentarz, z któ- 
rego usunięto publiczność z wyjątkiem niewielu 
osób, a porządek utrzymywał siiny oddział po- 
licyi. Około godziny 7 przybył prefekt policyi 
Lepine, poczem z grobu wydobyto ołowianą 
trumnę, która znajdowała się w pękniętej od 
wilgoci skrzyni dębowej. Aktu tego dokonano 
w obecności przedstawicieli rodziny zmarłego 
pisarza bez żadnego ceremoniału uroczystego. 

'Trumnę zaniesiono na obszerny plac, wydo- 
byto ze starej skrzyni i umieszezono w nowej, 
poczem wsnnięto ją do czarnego furgonu. Lê- 
pine spieszy przed bramę ementarza i rozka- 
zuje policyantom usunąć publiczność i utworzyć 
pośród niej szpaler. Furgon szybko wyjeżdża 
z cmentarza i toruje sobie drogą pośród tłumu, 
który nie znalazł czasu do demonstracy! I Za- 
czął wydawać obelżywe dla Zoli okrzyki, kiedy 
już zwłoki przejechały. Równie szybko jechał 
furgon ze stromej wyżyny Montmartre do mia- 
sta w otoczeniu automobilów, które wiozły po- 
licyę. Przechodnie przeważnie nawet nie wie- 
dzieli, co to za pochód żałobny. Niektórzy po 
niewczasie zdejmowali kapelusze, inni rzucali 
obelgi. 

Furgon stanął wreszcie przed Panteonem, 
który otoczyła policya, ażeby zapobiedz wrogim 
demonstracyom nacyonalistów. Kolporterzy roz- 
dają bezpłatnie numer dziennika „Libre Paro- 
le“, zawierającego stek obelg przeciwko Zoli, 
demonstranci krzyczą: „do kloaki z Zolą!* Na 
stopniach Panteonu stała rodzina zmarłego, przy- 
jaciele jego i rodzina Dreyiusów. Trumnę szyb- 
ko zdjęto z furgonu i wśród okrzyków wrogie- 
go tłumu umieszczono na kaiafalku, poczem 
wszyscy opuścili Panteon, prócz warty honoro- 
wej. 

Po niejakim czasie ustąpili także demonstran- 
ci, ażeby nazajutrz wykonać zamach na 
Dreyfusa. Odżyła dawna nienawiść, z cza- 
sów, gdy toczył się słynny proces przeciwko 


Dreyfusowi, ówczesnemu kapitanowi francuskie- 
go sztabu generalnego, posądzonemu o zdragę 
przez wydanie tajemnic wojskowych Prusom, 
Skazany Dreyfus, pozbawiony publicznie swej 
rangi wojskowej, powędrował na wyspę Dya- 
belską. ale mała grupa ludzi, mających odwadę 
przekonań, pomiędzy nimi Zola, nie spoczęli tak 
długo, aż wreszcie podjęto przeciwko Dreyfu- 
sowi ponowny proces i uwolniono go. Zola, 
który z powodu swej odezwy „J'aceuse*, wy- 
danej na rzecz Dreyfusa, poszedł na wygnanie, 
powrócił następnie do Francyi, ale nie docze- 
kał się zapełnej rehabilitacyi Dreyfusa, który 
w ubiegłym roku został ponownie przyjęty do 
armii i otrzymał rangę majora, poczem wystą- 
pił z wojska ` r 

Jak wspomnieliśmy, odżyła dawna nienawiść 
i nacyonalistyczny dziennikarz Gregori, wczo- 
raj, po uroczystem złożeniu zwłok Zoli w Pan- 
teonie strzelił do Dreyfusa i zranił go 
w ramię, o czem doniosły telegramy, umieszczo- 
ne w dzisiejszem borannem wydaniu naszego 
pisma. - 


walne Zgromadzenie 
- Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 


Przez oba dni Świąt Zielonych obradować 
będzie w Krakowie Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych. Program zjazdu jest następujący: 7 

Niedziela, 7 czerwca, o godz, 9 rano. 

Zagajenie. Wniosek Zarządu głównego z po- 
woda jubileuszu cesarskiego (ref, przewodni- 
czący): „Zjazd członków T. N. S. W. poleca 
Zarządowi głównemu, by poczynił starania około 
stworzenia kolonij wakacyjnych dła uczniów 
szkół średnich na wzór kołonii istniejącej w Po- 
rębie wielkiej“. P 
Wnioski Zarządu głównego w sprawie roz- 
mieszczenia szkół średnich w kraju 
(ref. dr. Teodor Nacher). N 

1) Zjazd poleca Zarządowi głównemu poczy- 
nić jak najenergiczniejsze starania u władz ce- 
lem natychmiastowego otwarcia polskie- 
gogimnazyum i polskiej szkoły re- 
alnej w Białej. 


szy rea 1 
zyka greckiego, w powiatach bardziej pod wzgle- 


3) Zjazd wyraża przekonanie, że należy uni- 
kać gromadzenia w jednem mieście kilku za- 
kładów tego samego typu, a natomiast należy 
tworzyć zakłady naukowe w najbliższych po- 
wiatach, dotychczas pozbawionych szkół. 

4) Zjazd uważa za konieczne ścisłe przestrze- 
ganie istniejących przepisów celem zapobieże- 
nia ciągłemu przenoszenin się uczniów do in- 
nych zakładów. 

Wnioski Zarządu głównego w sprawie po- 
mnożenia systemizowanych posad nauczyciel- 
skich w szkołach średnich (refer. prof. Emil 
Petzold). 

Wnioski Zarządu głównego w sprawie roz- 
szerzenia kursów hospitantów (ref. prof. Broni- 
sław Gebert). ~ Sa 

Niedziela o godz. 4 popołndniu i ponie- 
działek, godz. 9 rano. 

Sprawozdanie z czynności 4) Towarzystwa 
za czas od 1 kwietnia 1907 do 30 kwietnia 
1908, b) administracyi wydawnictw oraz fun- 
dnszów Towarzystwa za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1907, z 

Wybór komisyi rewizyjnej. 

Sprawozdanie Zarządu Polskiego Muzeum 
szkolnego. ; 

Wniosek Zarządu glównego w sprawie mia- 
nowania członka honorowego (ref. prof. Stani- 
sław Schneider). 

Wniosek Zarządu głównego w sprawie 25-le- 
cia Towarzystwa (ref. prof. Stanisław Gay- 
czak). 4 

Wniosek Zarządu głównego w Sprawie pra- 
gmatyki służbowej (ref dr Maryan Janelli). 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

Wniosek Zarządu głównego w sprawie uży- 
cia fundnszu żelaznego. ną i 

Wniosek Zarządu głównego w sprawie zmia- 
ny statutu (ref. dr Maryan Janelli). 

Wniosek Koła tarnowskiego w sprawie ka- 
tastru nauczycielskiego (ref. radca Franciszek 
Habura), 

Wybór przewodniczącego, jego zastępcy, 21 
członków Zarządu głównego (z tych 7 z poza 
Iiwowa), 9 zastępców członków Zarządu głó- 
wnego (z tych 3 z poza Lwowa), 6 członków 
komisyi rewizyjnej (z tych 2 z poza Lwowa) 
i 3 zastępców członków komizyi rewizyjnej 
(z tych 1 z poza Lwowa). 

W sobotę, 6 czerwca, o godz. 9 wieczór 
zebranie towarzyskie w sali starego teatru (pl. 
Szczepański). 

Dnia 7 czerwca o godz. 8 rano nabożeństwo 
w kościele akademickim św, Auny. s. 

Posiedzenia odbywać się będą w auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. j | a 

W niedzielę, dnia 7 czerwca, o godz. 9 wie- 
czór odbędzie się w sali starego teatru (pl. 
Szczepański), komers (strój zwykły). 


| o 


Noou Radu m. Krakowa, 


f Kraków, 5 maja. 
Na wezorajszem posiedzeniu nowemi wybora- 
mi uzupałnionej Rady miejskiej dokonano wy- 


boru sekcyj i komisyj. Skiad ich jest następu- 
jący: . 4 
Sekcye. 

Sekcyackuwomiczna. Beriuge:, Bialik, 
Dąbrowski. - Debicki. Domański, Drozdowski, 
Iglicki, Jarra, Judkiewicz, Kosobncki, Lmstgar- 
ten. Maywald, Merz, Peroś, Schmelkes. Turski, 
Uderski. 

Sekcya skarbuwa: Birnbaum, Datiner, 
Doboszyński, Federowicz, Gross, Guńkiewicz, 
Heumann, Mendelsburg, Ponikło, Schwarz, Se- 
dzimir, Staniszewski, Szatkowski, hr. Wodzicki, 

Sekcya prawniczo-przemysłowa: 
Bobilewicz, Daszyński. Fierich, Gertler, Wafat- 
kiewicz, Jaworski, Klemensiewicz, Koy, Lan- 
dau, Meisels, Porębski, Rosenblatt, Starzewski, 
Wachtel. a 

Sekcya szkolna: Bandrowski, Bujwid, 
ks. Krupiński, Maciołowski, Jnlian Nowak, Sta- 
nisław Nowak, Rafał Laudan, Konopiński, Sta- 
chowski, Sulikowski, Tilles, Wasung. 

Sekcyawojskowo-dobroczynna: Ep- 
stein, Godzieki, Jawornieki, Krongold, Miedniak, 
Margulies, Pareński, Petelenz, Rittermann, So- 
tysik, Wolny 

Komisye. 

Komisya administracyjna: bernmger, 
Bialik, Doboszyński, Domański, Judkiewicz, Po- 
nikło, Wachtel, Gnńkiewicz, Ignacy Landan, 
Wasung. » 

Komisya archiwalna: Dębicki, Fierich, 
Hałatkiewicz, Ponikło, Rosenblatt. 

Komisya emerytalna: Klemensiewicz, 
Starzewski. 

Komisya guzowo-elektryczna: Be 
ringer, Dattner, Doboszyński, Domański, Kp. 
stein, Federowicz, Godzicki, Jarra, Jaworniceki, 


Jupkiewicz, Kosobucki, Ignacy Landau, May: 


wald, Peroś, Rosenblatt, Schwarz, Starzewski, 
Szatkowski, Turski, Uderski, Wachtel. 

Komisyaplautacyjna: Bobilewicz, Buj- 
wid. Dębicki, Domański, Jawornicki, Judkie* 
wicz, Klemensiewicz, Konopiński, Krengold, 
Meisels, Miedniak, Stanisław Nowak, Ponikło, 
Schwarz, Sołtysik, Stachowski. 

Komisya sanitarna: Bujwid, Domań- 
ski, Krongold, Lustgarien, Julian Nowak, Pa- 
rehski, Ponikło i z poza Rady: fizyk powiato- 


wy Bielański, próf, Browicz, prof. Kostanecki, 


rof. Łazarski, prot. Pilz.. 
Komisya teatralna: Dr Doboszyński i 
Szatkowski. 

Komisya statystyczna: Domański, 
Fierich, Ignacy Landau, Ponikło i Wasung. 

Komisya dla przemysłów koncesyo- 
nowanych: Bandrowski, Beringer, Bialik, Birn- 
banm, Bobilewicz, Dattner, Doboszyński, Fede 
rowicz, Gertler, Godzicki, Gańkiewicz, Henmann, 
Kosobucki, Koy, Rafał Landau, Miedniak, Tur- 
ski. > 

Komisya inwestycyjna: Bandrowski 
Beringer, Bobilewicz, Dattner, Daszyński, Dębi- 
cki, Doboszyński, Epstein, Federowicz, Grertler, 
Gross, lglicki, Jarra, Judkiewicz, Kosobucki. 
Ignacy Tandau, Maciołowski, Maywald, Meisels, 
Merz, Pureński, Peroś, Rosenblatt, Sulikowski, 
Stachowski, Staniszewski, Turski, Uderski. Wa- 
chtel, Wasung, Wolny. 

Komisya Muzeum Narodowego: Do- 
mański, Julian Nowak, Wasung (z poza Rady 
19 członków). 

Komisya wodociągowa: Bandrowski, 
Beringer, Bialik, Birnbaum, Bujwid, Doboszyń- 
ski, Federowicz, Godzicki. Heumann, Jarra, Jud- 
kiewicz, Kosobncki, Krongold, Tnstęarten, May- 
wald. Margulies. Miedniak, Pareński, Ponikło, 
Porębski, Rittermann. Stachowski, Parski, U 
derski. j z 

Komisya węglowa: Beringer, Daszyński 
Dąbrowski, Debieki, Drozdowski, Gross, Hałat 
kiewicz, Kosobueki, Rafał Landau, Meisels, Mie 
dniak. Ponikło, Porębski, Rittermann, Schwarz, 
Stachowski, Starzewski, r rud 

Komisya kanałowa: Bandrowski, Berin- 
ger, Birnbaum. Daszyński, Dattner, Doboszyński, 
Federowicz, Gertler, Heumann, Jawornicki, Jud- 
kiewicz, Koy, Landau Ignacy, Maywald, Merz, 
Petelenz, Peroś, Ponikło, Schmelkes, Sulikowski, 
Staniszewski, Starzewski, Tilies, Turski, Uder 
ski, Wachtel, hr. Wodzicki > 

Komisya rekursowa: Beringer, Bobile- 
wicz, Drozdowski, Fierich, Guńkiewicz, Jawor 
ski, Maywuld, Meisels, Nowak Julian, Peroś, 
Rosenblatt, Sare, Stachowski, Staniszewski, Til 
les, Tarski, Uderski, Wasung. P_ 

Komisya statutowa: Bandrowski, Ba 
ringer, Bobilewicz, Daszyński, Federowicz, Ger 
tler, Gross, Jaworski, Klemensiewicz, Kosobucki 
Landau Ignacy, Landau - onikło, Rosen 
blatt, Staniszewski, Starzewski. 

Komisya tra w aj owa: Beringer, Dat- 

bicki, Domański, Federowicz, Fjerich 
tner, Dębicki, Z 
Gertler, Gross, Landau Rafał, Rosenblatt, Sta 
rzewski, Turski. p 
 Komisya gruntów polortyfikacyj: 
nych: Beringer, Dąbrowski, Drozdowski, Fe 
derowicz, Guńkiewicz, Kosobucki, Landau Ign. 
Landau Rafał, Maywald, Nowak Jul., Peroš. 
Staniszewski, Turski, Uderski „ 

Komisya dla rozszerzenia m. Kra 
kowa: Beringer, Bialik, Bobilewicz, Daszyń: 
ski, Dattner, Dąbrowski, Doboszyński, Federo- 
wicz, Gertler, Gross, Guńkiewicz, Hałatkiewicz 
Jarra, Judkiewiez, Kosobucki, Landau Ign, 
Meisels, Miedniak, Peroś, Stachowski, Stani 
szewski, Starzewski, Tilles, Uderski, Wasung 

Komisya drogowo-kanałowa: Berin 
ger, Drozdowski, Godzieki, Kosobucki, May 
wald, Merz, Peros, Rittermann, Turski, Uderski 
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Komisya drożyźniana: Bialik, Daszyń- 
ski, Dąbrowski, Dębicki, Gross, Jarra, Kosobu- 
eki, Landan Ign., Landau Rafał, Miedniak, No- 
wak Stan., Ponikło, Rittermann, Schwarz, Sta- 
rzewski, Suski, Wolny. = 

Komisya weryfikacyjna: Beringer, 


Bobilewicz, Dattner, Federowicz, Hałatkiewicz, 


Nowak Jul., Turski. 


Komisya dla uczczenia rządów ce- 
sarza: Bandrowski. Beringer, Bobilewicz, Dat- 
tner, Doboszyński, Domański, Feđerowicz, Ha- 


łstkiewicz, Iglicki, Kosobneki, ks. Krupiński, 


Landau Ign, Maciołowski, Nowak Jul, Pareń- 


ski, Schwarz, Tilles, hr. Wodzicki. 
- Kwestorami Rady wybrano Dębickiego i Go- 


dzickiego; delegatem do „Związku turystyczne- 
go" Ponikłę; kuratorami Szkoły handiowej Fe 
derowicza, prez. Lea i Staniszewskiego; dele- 
gatami do rady szkolnej Bandrowskiego, Do- 
mańskiego i Landaua Rafała; delegatami dla 


szkół przemysłowych uzup. Kosobuckiego, No- 


waka St., Sołtysika i Sułikowskiego. Do zjazdu 


delegatów urzędu pośrednictwa pracy wybrano 
Dębickiego, Godzickiego, Konopińskiego, Ko- 
sobuckiego, Landana Rafafa i Rittermana; jako 
zastępców Maciołowskiego i Suskiego. Do pod- 
pisywania kontraktów im. gminy delegowano 
Bobilewicza, Gertlera, Guńkiewicza, Iglickiego, 
Ign. Landaua i Rafała Landana. 


Eronia sportowa. 


(Miadzynarodowa konferencya aeronautów w Londynie. — 
Aeronautyka w Anglii. — Plany Farmana, — Jubileu- 
asewo zawody sportowe w Wiednia). 


— Niedawno odbyła się w Londynie między- 
narodowa konferencya aeronautów, na 
którą przybyli uczestnicy ze wszystkich stron śwla- 
ta. W zastępsiwie nieobecnego ks. Rolanda Bona- 
partego zagaił obrady sir Roger Wallace, prezes 
angielskiego Towarzystwa aeronautów. Zjawili się 
aajznakomitsi i najzasłażeńszy aeronanci, którzy 
rozpoczęli prace nad awiatyką przed dziesiątkami 
Jat, gdy na wspomnienie o podróżach napowietrz- 
nych uśmiechano się litościwie. Największa liczba 
dych weteranów przybyła z Francyi, która na polu 
awiatyki kroczy dotąd na czele, a wszechstronne 
doświadczenia rozpoczęła najwcześniej. Sekretarz 
goneralny Georges Besançon z Paryża w sprawo- 
zdania swojem podniósł, że na polu awiatyki naj- 
większe postępy uczyniły Niemcy, gózłe w roku 
1905 zużyto do balonów 258.410 metrów sześcien- 
nych gazu, zaś w r. 1907 już około 493.000. 

Jednym z najważniejszych wyników konferencyi 
jest powzięta przez nią uchwała, mocą której wy- 
brana została komisya, mająca rozpatrzeć, a w ra- 
zie potrzeby zmienić międzynarodowe przepisy i re- 
gulaminy. Sprawa ta ma zmaczemie dla ogółn. Ko- 
wisya mianowicie postanowiła dążyć do tego, ażeby 
od udziału w zawodach i wzlotach napowietrznych 
wyłączyć tych aeronautów, którzy nierezsądnemi 
jazdami nietylko narażają własne życie na niebez- 

« plecaeństwe, ale często zagrażają kalaetwem lub 
śmiercią osobom postronnym i powodują rozmaite 
szkody materynine, Komisya wystąpiła także prze- 
ełwko rozmaitym sztuczkom odwagi, jak np. prze- 
ciwko puszczania się nad wodę bez należytego po- 
wodu. Wiatr jest slłą kapryśną, zmienia często 
eałkiem nisspodziewanie kierunek i może balon po- 
śród pewnych warunków rzncić siłą na falv. Z te- 
go powodu przy zawodach mają ulegać na przy- 
szłość dyskwalifikacyi ci aeronanci, którzy lądują 
ma wodzie, choćby nawet stanowcze odniośli zwy- 
ciągtwo. d 

Angivlacy aeronaaci przyjęli uczestników konfe- 
»óncyi bardzo gościnnie. Pouczającem było zwiedza- 
nie parku Dbałonów i warsztatu w Farnborougb. 
kAzglicy okazywali ta wszystko, nie otaczając się 
sbytoczną tajemnicześcią. Stary balon „Nalli ge- 
eundaa* jest jaż naprawiony i stoi wydęty w halli. 
W dregiej balli znajduje się tak zwany balon opa- 
dający. którego metor okazano gościem w rucha. 

Angielskie balony na uwięzi sporządzone sy z jo- 
Mt zwierzęcych, które tworzą kilka warstw. Te o- 
pany s% bardzo lekkie, nieffłeposzczalne prawie, 
gta drogie. Nadają się nadzwyczajnie do celów ko- 
demiaknych, gdyż nie potrzebują wielkiego parka 
przewodewogo. - Tylko czterech wozów potrzebuje 
wdduiał dla raieryału technicznego, a mianowicie 
8 wozów dia gasu, zawartego w dziewięciu zbior- 
irach stałowych, tudzież jednego wozu na windę. 
(Basa I łódź niewielkich rozmiarów umieszcza się 
sBa mosach ze zbiornikami gazo. Angielski sposób 
trzymagia balonów na uwięzi jest praktyczny. Łódź 
znajduje się względnie w spokojnem położeniu, zaś 
aerostat, mający 250 de 300 metrów sześciennych 
mhiętości, może sabrać dwie osoby i 6 wozów ba- 
łaaiu. e 

— Znamy soronauta Farman zwiedza! obecnie 
wybrzeżr morskie na przestrzeni od Ostendy aż do 
Blakcnborgo i ma zamiar na tyu terenie przedalę- 
wałąć mereg większych lotów. Farman oświadczył, 
że przestrzen przez niego zwiedzena bardzo się na- 
daje do tego selu i że wkrótce powróci tam, za- 
brawszy z Paryża aeropłan. Ostatnie swoje loty na 
po = S 1200 i 1800 metrów, a więc prawie 2 

trów. wykonał Farman w 1 minncie i 3 ge- 
kmndach, wzgiędnie w 1 minucie i 26 sekundach. 
| — Zawody sportowo w Wiedniu z powedn 
jublieuszn cesarza ro ną się w pierwszym dniu 
Zielonych Świąt matchom kotbalowym, który się 
rozegra pomiędzy drużyną angłelską ia anstryacką, 
tudzież pomiędzy drużyną niemiecką i zustrygcką, 
Przed pochodem nie odbędą sią Żadne inne popis 
sportowa i dopiero 28 bm. urządzony zostanie mityng 
atletów na placa sportowym kole rotundy powysta- 
wowej, gdzie gorączkowa odbywa się praca około 
przygotowania boiska- Naekoło placu zbudowane z0- 
staną trybuny dla 12 tysięcy widzów. Projekt dy- 
plomów, wykonany przez malarza Zaschego, został 
przyjęty przez komitet sportowy. Jak donoszą dzien- 
niki wiedeńskie, ministerstwe kolei przyrzekło w 
zasadzie, że uczestnicy w jubilenszewych zawodach 
sportowych otrzymają na wszystkich kolejach pań- 
stwowych znaczne zniżenie cen jazdy, co przyczyni 
się do powiększenia liczby uczestników, 


Kronika. 


Kraków, 5 czerwca. 


Na pomnik Jordana. Na ręce komitetu budowy 
pomnika Jordana, przesłali uczniowie wyższej szkoły 
handlowej w Krakowie kwotę 52 korony 16 hal, 
na cele pomnika, wyrażając myśl, aby młodzież 
„Fszystkich szkół krakowskich, które korzystają 
Ki parku, przyłączyła się składkami do uczczenia 
pamięci wielkiego jej przyjaciela. 

Wieiki festyn na cele ćwiczeń I zabaw młodzie- 
by, który odbędzie się dnia 7 b. m. w parku Jor- 
„dana, zapowiada się nader pomyślnie. Program fe- 
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stynu obfituje w różne niespodzianki i zapowiada 
zawody młodzieży, eadobny pochód dzieci, rej ko- 
larzy, koncert orkiestr, walkę kwiatów, oryginalne 
koło szczęścia, pocztę, wziot balonów i wiełe innych 
rozkoszy. Ze względu na cel spodziewać się należy 
licznego udziału publiczności, której zdrowie naszej 
młodzieży leży na sercu. 

Festyn na rzecz Przytuliska weteranów z r. 
18634. który, stosownie do notatek śziennikar- 
skich, młał się odbyć dnia 7 czerwca z powodów 
od komitetu niezależnych odroczony został do dnia 
14 czerwca b, T. = 

Wiceprezydent Rady szkolņej krajowej w 
Krakowie. Jak się dowiadujemy ze Lwowa, zapo- 
wiedziane przybycie p. wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej, Dembowskiego, do Krakowa dla spraw 
urzędowych, a w szczególności także przyjmowania 
stron w sprawach szkolnych, nastąpi w dniach 
najbliższych. Wiceprezydent udzielać będzie posłu- 
chaú w poniedziałek d. 8 i we wtorek d. 9 b. m. 
od godziny 12 do 2 po południu w gmachu starv- 
stwa. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dyrektor 
teatru otrzymał w dniu dzisiejszym wiadomość od 
p. Zenona Przesmyckiego, iż sprawy osobiste nie 
pozwalają mu przybyć na sobotę do Krakowa — 
z tego też powodu nie może przyjść do skutku za- 
powiedziana jego konferencya przed „Kraknsem* 
Norwida. 

P. Aleksander Zełwerowicz, artysta teatru kra- 
kowskiego, opuszcza z nadchodzącym sezonem ste- 
nę krakowską, gdyż otrzymał dyrekcyę teatru pol- 
skiego w Łodzi na lat trzy. Ubytek cenionego aT- 
tysty, który sześcioletnią pracą na scenie naszej 
jako przedstawiciel ról charakterystyczno-komicznych 
zdobył sobie wybitne stanowisko artystyczne, u- 
znanie i sympatyę szerokich kół publiczności kra- 
kowskiej, jest dotkliwą stratą dla teatrn krakow- 
skiego. 

Jak się dowiadujemy, wraz z p. Zelwerowiczem 
opuszcza scenę krakowską także kilkn innych ar- 
tystów i artystek sceny naszej, a w ich liczbie p. 
Andruszewski, p. Jadwiga Czechowska i p. Broni- 
czowa. W miejsce p. Zelwerowicza zaangażowała 
dyrekcya teatru krakowskiego p. Antoniego Siema- 
szkę, wieloletniego pracownika sceny naszej, osta- 
tnio artystę teatrów rządowych warszawskich. Ró- 
wnocześnie czyni dyrekcya starania o pozyskanie 
nowych sił w miejsce ustępujących. 

"Komisya taatralna. W miejsce ustępających 
dra Muczkowskiego i dra Staniszewskiego wybrała 
Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu członka- 
mi komisyi teatralnej dra Adama Doboszyń- 
skiego i Henryka Szatkowskiego. Dwaj 
inni członkowie, dr Estreicher i hr. Jerzy Myciel- 
ski, mianowani są przez Wydział krajowy. Prze- 
wodniczącym komisyi jest prezydent miasta. 

Z uniwersytetu. P. Jan Krzyściak, sekretarz 
sądowy w Rzeszowie, rodem z Zamościa, otrzymał 
dzis w tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

Odczyt Karola hr. Lanckorońskiego, zapowiedzia- 
ny na dzień 6 b. m. został odłożony na 19 b. m. 
Wykład ten, urządzony staraniem rektora uniwer- 
sytetu, ks. dr Gabryla, odbędzie się w auli uni- 
wersyteckiej. 

Dochód z odczytu przeznaczony na rzecz bie- 
dnych uczniów. 

4 Dr Ludwik Parvi, adwokat w Brzesku, zmarł 
dziś rano w Krakowie, przeżywszy lat 50. 

S. p. Ludwik Parvi, syn znanej krakowskiej ro- 
dziny, po ukończenin Btudyów prawniczych w uni- 
wersytecie Jagiellońskim, lata praktyki kandyda- 
ckiej spędził w Krakowie, pracując w kilka najwy- 
bitniejszych kancelarysch adwokackich i poświęca- 
jąc slę równocześnie publicystyce. Był on jednym 
a pierwszych współpracowników „Nowej Reformy* 
za czasów á. p. Tadeusza Romanowicza. Nadto za- 
sila? korespondencyami kilka pism warszawskich. 
Jako publicysta odznaczał się talentem pióra i by- 
strością poglądu, z przekonań był szczerym demo- 
kratą. Po ukończeniu praktyki adwokackiej otwo- 
rzył kancelaryę w Brzeska, gdzie zjednał sobie o- 
bok poważnej klienteli uznanie i szacunvk w sze- 
rckich kołach obywatelstwa miejscowego i ziemian 


okolicznych. Zmarły był bratem współpracownika 


naszego pisma, p. Zenona Parviego. 
” Pogrzeb odbędzie się w niedzielę e godzinie 5 
po południa z kaplicy Collegium medicum przy ul. 
Grzegórzeckiej. 

Egzamin dojrzałości w prywatnem seminaryum 


żeńskiem prof. Fr. Prelsendanza zdała także Szczu- 
rowska Holona, ce w ogólnem ogłoszenia przez po- 
'myłkę opuszczone. 


Poświęcenie nowego Sztandaru. Krakowski 
cech katolickich szklarzy obchodzić będzie w nie- 
dzielę uroczystość poświęcenia nowego sztandaru. 


Sztandar stary, pochodzący z początku wieku XIX, 
jest dalé już tak zniszezony, iż odnowienie go jest 
wprost niemożliwem. Z tego powodu grono katoli- 
ckich majstrow szklarzy postanowiłe sprawić nowy 
sztandar cechowy, aby cech w myśl tradycyjnych 
zwyczajów połskich nie był pozbawiony swej naro- 
dowej odznaki. 
katolickieh majstrów udało się wreszcie zebrać po- 
trzebny fundusz i sztandar w najbliższych dniach 
odbędzie chrzest i poświęcenie. 


Drogą długoletnich składek wśród 


Nie od rzeczy będzie w tym wypadku wspomnieć 


kilka dat, odnoszących się do powstania i historyi 
cechu szklarzv krakowskieh. Początku założenia te- 
go cechu szukać naloży jeszcze w wieku XIV, gdy 


organizowały się pierwsze cechy rzemieślnicze. — 


Niestoży odnośnie do cechu szkłarzy nie mamy ża- 
dnych zabytków cechowych, któreby świadczyły o 
jlatnieniu tego cechu w wiekach XI i XVI, jakkol- 


wiek niczawodnie musiał cech szklarzy podobnie, 
jak Inno cechy w tym czasie posiadać ustawy i 
statuta przez królów polskich tej doby sankcyono- 
wane. Już jednak rok 1602 przynosi nam jeden 
zabytek cechowy, 2 mianowicie bronzową pieczęć, 
na której obok godła cechu, widnieje data 1602 
roku. Dopiero z XVIII wieku zachował cech szkla- 
rzy szereg zabytków i pamiątek, a mianowicie kil. 
ka tomów aktów 1 nstaw cechowych. 

Ostatnie posiedzenie cecha katolickich szklarzy 
zapisane jest w aktach pod datą 20 listopada 1883 
roku. Dlaczego tak jest, łatwo wytłómaczyć. Gdy 
według prawa współczesnego otrzymali żydzi pra- 
wo należenia do cechu i liczba majstrów Żydów 
przeważać zaczęła, jeden ze starszych cechn, nie 
chcąc, aby ich nazwiska figurowaty w starych księ- 
gach i aktach, eddał wszystkie w depozyt do Mu- 
zeum narodowego, gdzie do dzisiejszych czasów się 
dochowały. Obecnie eech szklarzy liczy tylko 10 
majstrów katolików. 

Sztandar wykonała firma p. Stanisława Przybyl- 
skiego w Krakowie, gdzie go też można oglądać. 

Nowy pomysł niemieckich komiwojażerów. 
Zwróciliśmy jaż przed kilkn dniami uwagę na fakt, że 
po kraju uwijają się niemieccy „reisenderzy*, którzy 
duchowieństwa i sferom katelickim narzucają do kw- 
pna tak zw. „krzyż błogosławiący papieża Piusa X“, 


NOWA REFOR? 


=. . < »- c. - 


ustanowiony przez papieża z powodu jubiiafikza jjo; 
go 50-letniego kapłaństwa. Krzyż taki kosi od 
8 do 400 koron i może być przez każdego M6Szo* 
hy na sposób ordoru. Nie wdając się w zasadnicze 
omówienie tej kwestyi, wyrażamy zdziwienie, że 
niemieccy komiwojażerowie wędrują po kraju i 
wszelkiemi sposobami starają się nakłonić do na- 
bywania owych krzyżów i błogosławieństwa papie- 
skiege. Duchowieństwo e tej sprawie ma urzędowe 
wiadomości i nie potrzebuje nieproszonego pośre- 
dnictwa niemieckich „reisenderów*, zaś świeccy 
katolicy, o ile zapragną, -mogą owe krzyże z me- 
dalami papieskiemi nabywać w handlach dewocyj- 
nych, aibo w kramach edpustowych. Na ludzką na- 
iwność jest obliczone zapewnienie, że pewien pro- 
cent z pieniędzy, uzyskanych za sprzedane medale, 
zostanie obrócony na „cele kościelne“. My na bu- 
dowę naszych kościołów dajemy chętnie datki bez 
pośrednictwa niemieckich „reisenderów*, którzy z 
ogromnych zysków dadzą pewien drobny procent 
na „ceile kościelne*. Gdzie? — tego oczywiście ku- 
pujący nie wie. Uwzględniwszy wszystkie te okoli- 
czności, sądzimy, że publiczność nasza nie będzie 
popierać niemieckich komiwojażerów i da im bez 
wyjątku należytą odprawę i odmowną odpowiedź. 

Wydział Towarzystwa „Nadziela* w Szczaw- 
nicy przypomina uczniom w. m, wszelkich szkół 
średnich, że podania o przyjęcie do bezpłatnej le- 
cznicy w Szczawnicy wnosić można do 15 czerwca 
na ręce p. dra Jana Landaua w Krakowie (ul. św. 
Gertrudy 9, II p.). 

Echa z wyborów przed sądem. Przed trybuna- 
łem przysięgłych toczyła się dziś rozprawa praso- 
wa, mająca za tło ostatnie wybory do Sejmu w po- 
wiecie bialskim. Jako oskarżony występował Jan 
Gałuszka, 41 lat, wójt z Babic, a zarazem kandy- 
dat w czasie ostatnich wyborów z ramienia stron- 
nictwa ludowego na posła do Sejmu z pow. bial- 
skiego. — Oskarżenie wnieśli Józef Ledwoń, wójt 
z Babie i Antoni Szymeezko, gospodarz z Dworów, 
którzy uczuli się obrażonymi z powodu artykułu, 
jaki oskarżony pomieścił w „Przyjacielu Ladu“. — 
Gałuszka, po niepomyślnym dla siebie wyniku wy- 
borów do Sejmu przesłał do „Przyjaciela Ludn* 
korespondencyę, w której przedstawiając przebieg 
wyborów w swym powiecie, wystąpił ostro przeciw 
wrogom politycznym stronnictwa ludowego, szcze- 
gólnie przeciw zwolennikom posła Stojałowskiego, 
winiąc ich o niemoralną agitacyę. 

W artykule tym nazywa autor swych przeciw- 
ników „szajką*, trajberami (naganiaczami) ks, Sto- 
jałowskiego, a wymieniając w dalszym ciągu na- 
zwiską oskarżycieli, podaje, iż oni tylko robią dla 
zarobku i za łapówkę gotowi są do wszystkiego. 
W końcu artykułu obwinił wreszcie Gałuszka oskar- 
życieli fałszywie, iż ed niego wzięli łapówkę. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu Ferens, 
oskarżycieli prywatnych zastępował adwokat dr. Lo- 
wieki, a bronił adw. dr. Gryziecki. 

Oskarżony przyznał się do autorstwa inkrymino- 
wanego artykułu, a co do zarzntów, to zeznał, iż 
się pomylił, Przewodniczący zaproponował stronom 
ugodę, do czego obie sirony vkazały gotowość. 
Wygotowano deklaracyę ugodową, w której oskar- 
żony odwołoje poczynione na podstawie fałszywych 
wiadomości zarzuty i obowiązuje się je w piśmie 
„Przyjaciela ludu* sprostować. Wkońcu przeprosił 
obwiniony oskarżycieli, a ci od oskarżenia od- 
stąpili. 

Złośliwy zamach. Dziś na ulicy Bosackiej ro- 
zegrało się przed południem przykre zajście. Na 
przechodzącego ulicą tą konduktora p. B. wraz 
z Żoną, napadł emeryt kolejowy Rudolf P. i oblał 
oboje kwasem siarcząnym„ wywołując nader cięż- 
kie oparzenie. Również oblał on kwasem siarcza- 
nym strażnika akcyzowego, który chciał go na 
miejscu przytrzymać i oddać w ręce policyi. Żona 
p. B. i strażnik z powodu nader ciężkiego pupa- 
rzenia musieli pozostać na klinice chirurgicznej, 
P. B., który odniósł lżejsze obrażenia, wrócił po 
opatrzeniu go w ambulatorynm do zajęć. Sprawca 
złośliwego zamachu zgłosił się sam do aresztów 
policyjnych. Przyczyna zamachu nieznana. 

Odważny chłopak. Kcemunikają nam: W dnia 1 
b. m. kąpała się gromadka młodzieży przy brzegu 
Wisły po stronie Podgórza. Jeden z nich, Wita- 
nowski Stanisław, chłopczyk 10-letni, nienmiejący 
pływać, oddalił się od innych, i prąd wody uniósł 
go i wkrótce zaczął tonąć. Patrzący na to uczeń 
gimnazyum Sobieskiego z IV klasy, 14 lat liczący, 
Tytus Figler, nie tracąc czasu, a umiejąc dobrze 
pływać, rzucił się w ubraniu i z narażeniem życia 
wyratował chłopca, do którego zbiegłi się natych- 
miast robotnicy, pracujący przy obwałowanłu Wi- 
sły i przez dorażną pimoc już konającego przypro- 
wadzili do przytomności, 


Z kraju. 


W Niemieckiej Lutyni na Śląsku, odbędzie się 
dnia 21 festyn, połączony z ćwiczeniami sokolemi. 
Zarząd „Sokoła“ tuszy nadzieję, że rodacy, odczu- 
wający położenie Polaków na Śląsku, zechcą po- 
spieszyć z pomocą, aby przysporzyć dochodu insty- 
tacyi sokolej, Wszelkie fanty będą pożądane. Adres: 
Zarząd „Sokoła“ w Niemieckiej Lutyni (Śląsk 
austryacki). AE 

W Wieliczce odbędzie się w niedzielę dnia 7 
b. m. w parku Mickiewicza zabawa ogrodowa. Po- 
czątek o godzinie 3 po południu. Program bardzo 
urozmaicony. Zabawę urządza straż ogniowa ochot- 
nicza. 

W Wadowicach odbyło się dnia 30 maja nabo- 
żŻeństwo za duszę ś. p. Andrzeja Potockiego, urzą- 
dzone staraniem Rady powiatowej. Po nabożeństwie 
odbyło się posiedzenie Rady powiatowej, na którem 
marszałek p. Fuszczkiewicz poświęcił wspomnienie 
zamerdowanemu namiestnikowi. Na wniosek p. Sła- 
wińskiego uchwalono przeznaczyć na pomnik we 
Lwowie kwotę 500 koron, oraz na bursę imienia 
hr. Andrzeja Potockiego 500 koron. 

Burza gradowa. Z Jaworzna piszą nam: 
Dzień 29 maja obdarzył nas piękną pogodą. Oń 
godziny 10 upał dochodził do 28° C., a duszność 
powietrza zapowiadała nadejście burzy. Tłumy za- 
istych przy pracy w polu robotników wracały do 
domu, chroniąc się przed skwarną spieketą. W po- 
łudnie termometr dosięgnął 309 C., a spieketa pra- 
wie do gedziny 4 nie zmieniała swego stanu. Po 
godzinie 4 słyszano pierwsze zwiastuny burzy. — 
W godzinę później zaciemniły firmament czarne 
chmury, poczem nastąpiła ulewa. a w chwilę póź- 
niej orkan gradowy, niszczący doszczętnie 
wszelkie w bieżącym roku, dobrze zapowiadające 
się plony, oraz drzewa vwocowe. Gale uliee i pola 
były zalane wodą i zaszpane gradem wiełkości ku- 
rzego jaja. Nie tylko Jaworzao, ale i przyległe 
wioski, jak Jeleń, Długoszyu, Dąbrowa, Szczakowa 
i t. d, zostały dotknięte tą niezwykłą klęską, ja- 
kiej od kilkunastu lat nio pamiętają. W Dąbrowy 
pierun uderzył w awy z kamienia i cegły zbudo- 
waBy, jednak jeszcze nie zamieszkały dom, który 


Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturałna i w kolorach, najpraktycz- 
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej od płótna, do nabycia w wieikim wyborze gatunków i kolorów 
w marazvnio towarów orvantalnvych. 
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ski takąż gwarancyę do wysokości 40.000 K. Re- 
skryptom z l4 kwietnia udzieliło ministerstwo ko- 


jowe biuro techniczne przygotowało projekt wstępny 


należałoby sobie życzyć jak najszybszego tempa tej 
budowy. Połączenie tych, dotychczas zupełnie zizo- 
lowanych miejscowości z arteryami komunikacyi, 
przedstawia się ruch jaku zasadniczy warunek roz- 
woju. 


doszczętnie w gruszy sukę EZ3ypi" wiązania dacho- 
we rozpadły się w drobne kawałki, 

Ladność tutejsza, przeważnie uboga, wystawioną 
jest formalnie na nędzę o ile nie przyjdzie z po- 
mscą odpowiednia władza. Sądzimy, że nasi posło- 
wie z tutejszego okręgu waicsą edpowiednią pety- 
cyę, celem otrzymania zanomogi dla klęską dotknię- 
tych włościan oraz robotników. 

Myślenice, 3 czerwca. (Sezen tegoroczny). Do 
górzystej i lesistej okolicy naszej o balsamicznem 
powietrzn, eerocznie przybywa kilkadziesiąt rodzin 
z Krakowa. Istotnie, kto pragnie prawdziwego spo- 
koju i wypoczynku, ten przybywa do Myślenie, 
gdzie znajdzie wszystkiego pod dostatkiem. Pyszna 
kąpiel w Rabie, doskonałe mieszkania w willach i 
odnowionych domkach, muzyka chłopców pod batutą 
r. Firka — czyściuteńkie miasto — oto zalety te- 
go letniego środowiska. Spodziewać się należy, że 
w roku bieżącym Myślenice przepełnione będą przy- 
brezami z Krakowa. 

Mielec. (Na pomnik 6. p. hr. A. Potockiego). 
W sobotę odbędzie się tu koncert znanego piani- 
sty z Krakowa prof. Franciszka Bylickiego z współ- 
udziałem miejscowych amatorów. Dochód z kencer- 
tu przeznaczony jest na żywy pomnik imienia hr. 
Andrzeja Potockiege. 

Sanok, 3 czerwca. Zjazd koleżeński ucz- 
niów gimnazynm sanockiego, którzy w roku 1898 
ukończyli gimnazyam , odbędzie się dnia 7 lipca 
b. r. Kolegów uprasza się o łaskawe podanie swo- 
ich adresów. Zasowski Piotr. Dr Samuel Herzig 


w Sanoku. 


Grybów, 3 czerwca. Staraniem „Ogniska“ nau- 
czycielskiego i Towarzystwa „Sokół“ odbył się tu 
dnia 31 z. m. powszechny wiec obywatelski w spra- 
wie bojkotu towarów pruskich przy dość licznym 
ndziale wiecujących. Znamiennym i bijącym w oczy 
był rażący brak urzędników wszelkiej kategoryi. 
Wiec zagaił dr Waligórski poczem na wniosek p. 
Kosińskiego powołano na przewodniczącego p. Hnuzę, 
a na sekretarza p. Grucę. Z kolei zabrała głos 
nauczycielka p. E. Kostórkiewicz z Gorlic, która 
w szczegółowo i źródłowe opracowanym referacie 
przedstawiła potrzebę i korzyści z bojkotowania 
towarów praskich, jeżeli społeczeństwu przeprowa- 
dzić je zdoła w całej rozciągłości. — Następnie 
prof. M. Magiera z Krakowa skreślił smutny stan 
naszego narodu we wszystkich trzech zaborach, i 
wskazał na groźne niebezpieczeństwo i smutny ko- 


niec, grożący całemu narodowi, jeżeli nie weźmie 


się naprawdę do wspólnej pracy i w niej nie wy; 
trwa. Wreszcie określiwszy zadania nowopowstałej 
„Straży* polekiej w Krakowie, wezwał do zszere- 
gowania się pod jeden jej sztandar. 

Rzeszów, 3 czerwca. (Sprawa kolei lokalnej Rze- 
szów-Nisko. Z sali sądowej. Występy Leszczyńskie- 
go odwołane.) 

Sprawa budowy kolei Rzeszów-Nisko postępuje 
szybkim krokiem naprzód. Kolej ta lokalna ma prze- 
chodzić przez miasteczka Bojanów, Majdan, Kolbu- 
szowę, z ewentuainą odnogą z Majdanu do Tarno- 
brzega. Stanowcza uchwała co do budowy zapadła 
na ostatniej sekcyi sejmowej. Odnośna uchwała Sej- 
mu poruczyła Wydziałowi krajowemu opracowanie 
projektu wstępnego i przeprowadzenie rokowań 
z rządem co do wydatnej subwencyi, zaś z intere- 
santami i interesowanemi gminami i powiatami co 
do udziału w kosztach budowy. Wynik tych roko- 
wań w powiecie rzeszowskim jest następujący: p. 
A. Jędrzejowicz obejmuje akcye zakładowe przy- 
szłego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Rze- 
szów-Nisko na 10.000 K, p. Jędrzejowiez, właści- 
ciel Głogowa, przyczynia się gotowką w kwocie 
12.000 K. Gmina miasta Rzeszowa obejmuje na lat 
75 gwarancyę za dochód 4'55 pre. od akcyi przez 
Wydział krajowy objętych, Wydział powiat rzeszow- 


lejowe p. A. Jędrzejowiczowi, hr. Ressegnierowi w 
Nisku i Janowi hr. Tyszkiewiczowi koncesyę na 
podjęcie technicznych robót przedwstępnych. Kra- 


iw najbliższych dniach mają przybyć delegaci biu- 


ra technicznego na miejsce, celem rozpoczęcia 
trasy, j f 


W interesie okolicznych miasteczek i Rzeszowa 


W bieżącym tygodniu rozpoczęła posiedzenia le- 


tnie kadencya sądów przysięgłych. Zaraz na wsię- 


pie zajęła się ława osądzeniem sprawy Wojciecho” 
wej Drewniakowej z Przeworska, która stanęła przed 
kratkami pod zarzntem zbrodni zabójstwa, dokona- 
nej na teściowej, Annie. Przewodniczył radca Pe- 
Bukowski, bronił adwokat dr Renier. Trybunał uznał 


podsądną winną zarzuconego czynu i zasądził na 3 
łata biężkiego więzienia. 


Występy Bolesława Leszczyńskiego zostały od- 
wołane. - 


Ze Świata. 

Z Warszawy. (Pięć wyroków śmierci i 9 egze- 
kucyj. — Uwolnienie redaktora Sierzputowskiego. — 
Zabójstwo.) 

— Sąd wojenny sądził wczoraj sprawę ośmiu 
uczestników bandy Tozbójniczej, która w powiecie 


łakowskim w lecie 1906 r. dokonała kilka napadów 


zbrojnych i grabieży. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sąd skazał włościan: Stanisława Cznbaszka, 


Maksymiliana TParskiego, Jana Łucika, Aleksandra 


Scośkę i Wiktora Stempniewskiego na Śmierć przez 
powieszenie. Ludwika Biernackiego i Wojciecha 
Przeździana skazano na bezterminowe ciężkie ro- 
boty. 

Z ogólnej liczby 14 skazanych onegdaj na śmierć 
za udział w napadzie na pocztę w Sokołowie, ge- 
nerał-gnbernator zatwierdził wyroki śmierci dzie- 
siecia skazanym. Dzisiejszej nocy powieszono dzio- 
więcin w cytadeli, a co do dziesiątego, którym był 
b. uczeń gimnazyum siedleckiego, Eryst Chejło, 
wstrzymano egzekneyę, gdyż rodzina odwołała się 
do łaski monarszej. 

— P. Tadeusza Sierzputowskiego, redaktora 
„Książnicy“, po 4!/s-miesięcznem więzieniu go w 
areszcie policyjnym, cytadeli i w twierdzy Brześć, 
wypuszczono wczoraj na wolność. 

— Tajemnicze morderstwo popełniono wczoraj 
w doma przy ulicy Chłodnej na osobie Wiktora 
Fiszera, 40 lat liczącego właściciela piekarni. Do 
mieszkania jego weszło o godz. 9 rano czterech 
nieznanych mężczyzn, oświadczając, iż muszą się 
oni z gospodarzem rozmówić. Gdy Fiszer wyszedł 
do mich, przybyli dobyli rewoiwerów i czterema 
strzałami, z których trzy Skierewane w serce były 


śmiertelne, położyli go trupem na miejscu i zaczęli 


uciskać, Na odgłos strzałów pośpieszyli domownicy 


i sąsiedzi, blegnąc za uciekającymi, z których je- 
Schwytany uczestnik 


dnego zdołano zatrzymać. 


noszą: : 
antipojedynkowy. Przybyło 202 zastępców ligi au- 


Płniek, 5 Czerwta 1908. 


jast wepółpracownikiem składu gramofonów Fejgen* 
baama, że do Wiktora Fiszera przyszedł wraz 2 
towarzyszami i zażądał oddania im rewelweru, któ: 
ry przechowywał w biurku. Fiszer wydania rewoł: 
weru stanowczo odmówił, ofiarując napastnikom 
pieniądze, których ei przyjąć nie chcieli. Flat 
wspólników swoich wydać nie chce. Zabity Fiszer 
nie miał żadnych zatargów z robotnikami, cieszył 
się opinią człowieka spokojnego i zgodnego, powo 
dy więc zabójstwa okryte są tajdranicą. 
Towarzystwo przyjaciół nauk w Wilnie odby- 
ło dnia 31 maja pierwsze roczne zgromadzenie. — 
Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa, dra 
Władysława Zahorskiego, odczytano sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa. Potem nastąpił wybór 
członków honorowych i członków - korespondentów. 
Członkami honorowyml: mianowano Elize 
Orzeszkową, Aleksandra Jabłonowskiego, Wincente- 
go Zakrzewskiego (profesora uniwersytetu Jagiol- 
lońskiego), Stanisława Smolkę, Tadensza Korzona, 
Edwarda Janczewskiego, Wojciecha Kętrzyńskiego 
(dyrektora biblioteki Ossolińskich we Lwowie), Ka- 
Tola Estreichera oraz Benedykta Dybowskiego ze' 
Lwowa; członkami - korespondentami: Aleksandra 
Jelskiego, Wandalina Szukiewicza, Michała Bren- 
steina, Kazimierza Kulwiecia i Henryka Mośrickie 
go z Warszawy, dra Juliana Talko- Hry! 
(z Troickosawska), dra Józeta Bielińskiego z War- 
szawy i Zygmunta Glogera. Zebranie zakończył od- 
czyt, wygłoszony przez Henryka Mościckiego p. t: 
„Sprawa włościańska na Litwie w pierwszej ćwier- 
ci XIX stulecia“. * = e 
Pochód jubileuszowy. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyły się w sprawie pochodu jubi- 
leuszowego w Wiedniu obrady, w których wzięł 
udział: minister spraw wewnętrznych Bienerth, mi- 
nister robót publicznych Gessmann, prezydent po- 
licyi Brzezowsky i przewodniczący komiteta pocho- 
dowego dr Klotzberg. Wedle ogłoszonego komuni- 
katu, rząd wyraził życzenie, ażeby dla publiczno- 
ści nie płacącej, t. j. tworzącej szpaler na chodni- 
kach nlic, któremi przeciągać będzie pochód, wy- 


znaczono więcej miejsca za pomocą przedłużenia 


drogi pochodu, gdyż obecną- drogę prawie znpełnie 
zajęły trybuny. Rząd bezwarunkowo zażądał od ko- 
mitetu zmienienia drogi pechodu w ten sposób, aże- 
by pochód po przejścin bulwaru Franciszka Józefa 
szedł przez most Aspern i ulicą tej samej nazwy, 


następnie zaś z ulicy Praterstrasse skręcił nie na 
prawo, ale na lewo i ulicami Tabor tudzież ces: 
rza Józefa wrócił przez ulicę Wystawową do punk 


tu zbornego. W taki sposób publiczność nie płacą 
ca widziałaby na niektórych ulicach pochód w po- 
wrocie. Równie zamierzone jest zamknięcie Prate- 
ru ograniczyć tylko do tej części, gdzie się będzie 
pochód ustawiać, reszta ma być wolną, a więc 
przestrzeń, obejmująca Aleje główną mniej więcnj 
od trzeciej kawiarni, dalej cała ulica Wystawo « 
aż do rotundy. Cały ten kompieks będzie dostępny 
dła publiczności za opłatą 1 korony od esoby. Na 
wszystkich ulicach, nowo dodanych do pochodu, nie 
będzie żadnych trybun. 

Pochód jubileuszowy składa się z dwóch części, 


a mianowicie etnograiicznej, w której wystąpi gru- 
pa polska, organizowana w Krakowie, tudzież hi: 
storycznej, w której znajdzie się grupa odzie ży 
miasta Wiednia. O grupie tej, blisko nas obcho- 
dzącej, należy nieco obszerniej pomówić. Składa sią 
ona z oddziału niemieckiego i polskiego, a zorga- 
nizowano ją w sposób dla uczucia polskiego ubli- 
żający. Przedewszystkiem część poiską urządza ma- 
larz Wilke. Pominięto w sprawie zasadniczej ar- 
tystów polskich. A jak będzie wyglądać nasz udział 
w tej grupie? "Oto, wedle informacyj z Wiedniu, 
na czele tej grupy, przedstawiającej wjazd cesarza 
Leopolda do uratowanego Wiednia w dnia 14 wrze- 
śnia 1683 r., jedzie czterech trębaczy, oddział ki- 
rasyerów i dragonów austryackich, oraz oddział 
wojska związkowego. Dalej cesarz Leopeld ze świ: 
tą i oficerami, obok niego książę Karol V lotaryń 
ski i Stahremberg. dalej niemieccy książęta związ: 
kowi, generałowie, dalej zbrojne mieszczaństw. 


wiedeńskie ze sztandarami cechowemi, magistrat z 


burmistrzem Liebenbergicm, zbrojni stadenci, jeńcy 
tureccy i zdobyte działa, ciągnionę przez bawoły. 
Na końcn jedzie król Sobieski w otocze- 
nin syna swego Jakóba, hetmanów Jabłonowskiego, 
Lubomirskiego, Potockiego, Sapiehy i t. d. Dalej 


ciągną chorągwie pancerne, oddziały jazdy ciężkiej, 
wozy ze zdobyczą i t. d. Jak widzimy, król Sobie- 


ski, który powinien jechać na czele grupy, musiał 


ustąpić miejsca cesarzowi Leopoldowi, wyratowane- 
mu z toni dzięki orężowi polskiemu, i zadowolić 
się rolą komparsa. Jeżeli jaż odgrywały tutaj rolę 


pewne względy osobiste, to w każdym razio Sobie- 


ski powinien jechać w środku pomiędzy cesarzem 


Leopoldem a ks. Karolem z Lotaryngii. Zepchnięto 


naszego bohatera na ostatek, ale zato do otoczenia 


jego dodano dla okrasy Kulczyckiego. W takich 
warunkach ręce polskie powinny się usunąć od tej 
roboty. 


Kongres antipojedynkowy. Z Budapesztu do- 
Wczoraj otwarto międzynarodowy kongres 


tipojedynkowej z Austryi, Węgier, Niemiec, Fran- 


czi, Włoch, Hiszpanii, Belgii i osobna delega- 
cya z Galicyi. Po ukonstytuowaniu się odczy- 
tano szereg telegramów powitalnych między tymi 
od ka. Czartoryskiego, ministra Tittoniego i w. i. 


Podróże monarchów w Kiiometrach. Nieby- 


wałą statystykę sporządziło jedno z pism paryskich 
Obliczyło ono dokładnie ilość kilometrów, jaką od- 


byli różni monarchowie europejscy w swoich po- 


dróżach politycznych. Na pierwszem miejscu figu- 
ruje ceszrz niemiecki Wilhem II, któremn wyłliczo- 


no 492.170 kilometrów. Drugim jest król angielski 
Edward z 15.700 klm.; trzecim prezydent Francyi, 
Loubet z 15.220 klm.; czwartym król hiszpański, 
Alfons, który przejechał 10.224 klm.; piątym car 
Mikołaj z 8.800 kim. i szóstym były prezydent 
Francyi, Feliks Faure z 7.200 klm. + 

„Dokładność powyższej statystyki sprawdzić iru- 
dno. Ilość kilometrów podróży Wilhelma II wydaje 
się jednak raczej za niską, niż za wysoką, 

Konie po 6 rubli. Warszawski „Przegląd Po- 
ranny“ donosi, że podczas sprzedaży koni tramwa- 
jowych w Warszawie, można było nabyć konia za 
6 rb., wyraźnie sześć rubli. (Na chłopskich jar- 
markach pytają się o cenę takiego konia słowy: 
„ile za tę ...skórę?" Przyp. red.) Jest to do- 
wód — dodaje „Przegląd“ — jakiemi to wywło- 
kami posiłkował się zarząd tramwajów warszaw: 
skich. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował dra Wło— 
dzimierza Skórskiego sekan ea T klasy w krajo- 

i . a w . M 
ada EE na, 4 amianowała Angasta Stopiń- 
skiego, prowizorycznego inspektora szkolnego okręgowe- 
go w Tarnubrzegu, rzeczywistym inspektorem kę ix kł. 
rangi. R. 5, k: zamianowała w szkołach jadowych: Wan- 
de Zakrzewską i Scheindlę Jasserównę nauczycielkami 
w barażu; ks. Jana Głąba nauczycielem Teligi w Mi, 
kofojowie. Mikołaja Demczuk= asuczycielem w Dobro 


merderstwa Zzoznał, że nazywa się Stefan Flat il tworze; Antoninę Tyralską nauczycielką 4-klasowej ezko 


ir Net i Ska, kraków, Szewska 20. 


Piątek, 5 Czerwca 1908. 


ły żeńskiej im. św. Barbary w Bochni; Karole Szurmia- 
ka nauczyciełóem 4-klasowej szkoły w Krzeszowicach; 
aanczyciełami kierującymi szkół 2-klasowych: Elinsza 
Mołodowca w Kamionce-Starejwsi; Władysława Dedia 
w Woli Drwińskiej; Mikołaja Jwantyszyna w Werbiążu 
Wyżnym; Jana Wyszyńskiego w Kujdańcach; Michała 
Bzmigla w Rozembarkn; nauczycielkami szkół %-klaeo- 
wych: Anielę Dediową w Woli Drwińskiej; Eugenię Sło- 
miewską w Matyjowcach; Michalinę Mykitkównę w Kuj: 
dańcach; Annę Śliwińską w Debesławcach; Mieczysławę 
Gworkową w Gołkowicach; Maryę Kaiwasównę w Slo- 
Yódce Leśnej; Marrę Gilowską w Zadarowie; nauczy- 
sielxmi i nanczycielkami szkół 1-klasowych: Wandę Bo- 
chyńską w Komornikach: Juliana Zacharyasiewicza w 

liborack; Karola Tyszeckiego w Harbuzowie; Jana 
Alektandrowicza w Chmielowej; Agnieszkę Kazeckę w 
Poznachowicach Górnych; Jana Jasickiego w Zarzeczu; 
Feliksę Jaworską w Rozdzielu; przeniosła Maryę Red: 
kową z Dernowa do Źuratynia. 


Repertoar teatru miejskiego. A 

W sobotę: „Krakus, książe nieznany“, baśń w 6 od- 
słonach Cypryana Norwida. mnzyka Raczyńskiego. 

W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi- 
eami*; wieczór: „Kordyan*. 

W poniedziałek po południu: „Wesele"; wieczór: „Car 
Samozwaniec”, 

We wtorek: „Krakus, książę nieznany”, 

We środę; „Jak wam się podoba*, 

We czwartek: „Krakus, książę nieznany” (ostatnie 
przedstawienie dramatn). A 

Z kalendarza. W sobotę 6 czerwca: Norberta b. w. - 
Pauiiny; w niedzielę 7 czerwca: Zesłanie Ducha Świgiei 

Roberta; w poniedziałek b czerwon: Świąteczny; Me- 
api i Wilhelma. 

Wschód słoúca 6 czerwca o gode, 3 min. 34, zachód 
e 7 m 42; długość dnia 16 godzm min. 8. 

Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 4 czerwca ter- 
mometr doszedł od 197 do 24% C: barometr opadał. 

Dnia 5 czerwca o godz. 7 rano stan barometra 788'4 
mm., termometru 213 C.; wiatr północno-wschodni. 


6. iPOD a O 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
saorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianołe za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
ceon najniższych. 


OEE LSP ik KROCZE A OFICER 
Wiadomości naukowe, artystyczne | literackie, 
— Z Akademii umiejętności. Dnia 27 marca 


b. r. odbyło się posiedzenie komisyi do badania hi- 
storyi sztuki w Polsce pod przewodnictwem p. Leo- 


narda Lepszego, - * Š 

Dr Jan Ptaśnik przy sposobności pracy nad bi- 
storyą kultury średniowiecznugo Krakowa zebrał 
wszystkie ważniejsze inwentarze mieszczan krakow- 
skich z XV w.z ksiąg sądów wójtowskich. Inwen- 
tarze te z tego względn zasługują na szczególniej- 
Bzą nwagę, Że są zarazem prawie najdawniejsze n 
nas i że stanowią prawdziwą kopalnię szczegółów 
do Życia nie bogatych panów, ale przeciętnego mie- 
szczaninu krakowskiego, dostarczając wiadomości o 
jego strojach, książkach, obrazach i sprzętach, po- 
trzebnych w życiu codziennem. Pisane są w języku 
łacińskim lub niemieckim, przy wielu jednak na- 
zwach są objaśnienia polskie, to też inwentarze te 
przynoszą zarazem cenny materyał do historyi na- 
szego języka. Następnie sekretarz komisyi przedło- 
żył komunikat p. Gumowskiego o medalu Aleksan- 
dra Pesenti'ego, dworzanina królowej Bony i zna- 
kemitego muzyka. Znany humanista XVI w. Piotr 
Aretino wspomina o tym medalu w swoich listach, 
jsko o pracy Jakóba Caraglia. Odlew tego medalu, 
będącego własnością muzonm berlińskiego, przedło- 
żył już swego czasu p. Leonard Lepszy na jednem 
s posiedzeń komisji. 

Drugi komunikat p. Gumowskiego dotyczył me- 
daln Dantyszka. Klocek, który służył do wykonania 
fermy tepo medalu, znajduje się w muzeum berliń- 
skiem 

Wkońcu sekretarz komisyi, p. Julian Pagaczew- 
ski, przedłożył komunikat X. A. Brykczyńskiego o 
ernatach gobelinowych katedry płockiej, wykona- 
nych przez Glaize'a w Warszawie w latach 1743 
i 1746, a ofiarowanych katedrze przez biskupa An- 
drzeja Załuskiego. Komunikat ten ilustrowany był 
dobrymi fotografiami. 

— „Przez lądy | morza“. Ukazało się już 8 
zeszytów tego interesującego wydawnictwa, które 
pomieszcza obecnie powieści głośnego podróżnika 

p Ka Maya B8. y ecz 


Powieści 
dzicży równą poczytnością, jak przed laty powieści 
Jalinsta Varnego 5 

Co tydzień ukazuje się jeden zeszyt, Skład głó- 
wny na Galicyę: Lwów, Plac Maryacki 4. 

— „Krytyki“, miesięcznika literacko-społecznego, 
wyszedł zeszyt VI za czerwiec i zawiera następu- 
jącą treść: 1. (f.): „Przesilenie w idei polskiej,“ — 
3. M. Konopnicka: „Żydóweczka*. — 3. K. Ste- 
fańska: „Trzy okresy w dziejach demokracyi poł. 
skiej.“ — 4. Stan. Wyspiański: „O czci dła boha- 
terów. — 6. Wład. Czapiński: „Literatura na 
gruzach rewolucyl.* — 6. Posner: „Dzieje jednej 
trybuny“. 7. L. Eminowicz: „Na progu“. — 8. Dr 
E. Biegelcisen: „Aryanie polscy. * — 9. Zofia Ry» 
gier - Nałkowska: „Koteczka, czyli białe tulipany“ 
(nowela). 10. Przegląd: I. Prasa polska. II. Prasa 
francuska, niemiecku, roeyjska. III Geniusz a spo- 
łeczeństwo. IV. Kultura duchowa Krakowa, V, Mło- 
drież polska za granicą. V. Lux „Z rachu wol- 
nej myśli.“ VI. Skiba: Ruch kobiecy. VIII. Prof. J. 
Magiera: „Język wszystkich Słowian.“ IX. Junins: 
Z trzech zaborów. 11. Sprawczdania naukowe i li- 
terackie. Redakcya i administracya: Kraków, ulica 
Stachowskiego, L. 14. 

— Nowe książki: 

St Zieliński: „Die Ermordung des Statthal- 
ters Grafou Andreas Potocki. Materialien zur Beur- 
theilnng dos ukrainischen Terrorismus in Galizien“. 

Broszura ta wydana nakładem firmy C. W. Stern 
(Wiedeń, Lipsk), omawia: 1) powstanie ruchu n- 
kralńskiego w Galicyi, 2) ukraiński radykalizm na 
lwowskim uniwersytecie, 3) morderstwo namiestni- 
ka, 4) stanowisko prasy ukraińskiej 1 polskiej, 5) 
stanowisko rządu i korony. 

Broszura wyszła staraniem biura prasowego rady 
narodowej we Lwowie, 


rowanej 


= E m are 
Dział ekonomiczny. 


> Z Rady kolejowej. Z Wiednia telegra- 
toją: 
żona zebrała się przyboczna Rada kolejowa 
pod przewodnictwem ministra Djerschatty. Zgło- 
gzono szereg wniosków nagłych, a mianowicie: pos. 
Battaglii o ntrzymanie sezonowego pocią- 
gu pospiesznego Kraków— Zakopane 
przez cały rok; posłów Battaglii i Lich- 
ta w sprawie szybkiego reaktywowania bez zmia- 
sy zniesionej z dniem 1 lipca 1908 r. taryfy frach- 
towej na drzewo kopalniane z galicyjskich stacyj 


M 


produkeyjnych do Hruszowa, Morawskiej Ostrawy 
i do rewiru dąbrowsko-karwińskiego; wniosek na- 
gły Załozieckiego w sprawie natychmiastowe- 
go przywrócenia rampy do ładowania na towary 
w stacyi Zarwanica zamiast projektowanego ntwo- 
rzenia magazynu; wniosek Sinicza w sprawie na- 
tychmiastowego wniesienia ustawy © podjęcie kole- 
jowej pożyczki inwestycyjnej. * 

W dyskusyi nad tym wnioskiem oświadczył m i- 
nister kolei, że istotnie zachodzi potrzeba zna- 
cznych inwestycyj na kolejach, zwłaszcza alpej- 
skich i na kolei północnej, Nie rehodząc w kwe- 
styg budowy kanału — wywodził minister — 
jestem rzeczywiście zdania, że gdyby nawet kanał 
wybndowano, kolej północna koniseznie potrze- 
buje rozszenia torów. Do tego przyjść musi 
nawet w razie wybudowania kanału, ponieważ tyl- 
ko przez takie zarządzenia możliwy jest prawidło- 
wy ruch. Z rozszerzeniem torów na kolei półno- 
cnej z natury rzeczy połączone są i Tozszerzenia 
Biacyj itp. Przytoczone inwestycye dla kolei półno- 
cnej wynosić będą 100 do 130 milionów koron. 
Oprócz tego potrzebne są jednakże * inwestycye 
na innych kolejach państwowych i rozszerzenia 
warsztatów. Koniecznem jest -rychłe ułożenie pro- 
gramu inwestycyjnego, aby fabryki mogły poczynić 
odpowiednie przygotowania. Jako minimum potrze- 
ba na najbliższych 3 do 4 lat 620 lokomotyw za 
62 milionów koron, przeszło 15.000 wagonów za 
przeszło 98 milionów. Minister oświadcza, że co do 
konieczności inwestycyj zgadza się w zupełności z 
ministrem skarbu Korytowskim, który jak najgorę- 
cej sprawę tę popiera. Różnica zdań istnieje tylko 
co do tego, czy ma być zaciągniętą pożyczka in- 
westycyjna, czy eż pokryte wydatki z bieżących 
dochodów i kwestya ta jeszcze nie jest rozstrzy- 
gnięętą. 

Po tych wywodach nagłość wniosku została 
uchwaloną. = 

> Przemysł niemiecki a polscy robotnicy. 
Sprawą zatrudniania polskich robotników w prze- 
myśle w Niemczech zajmowała się na ostatniem 
swem posiedzeniu berlińska Izba handlowa. Sprawa 
ta była już kilkakrotnie na porządku dziennym 
wspomnianej Izby bandlowej, mianowicie po wyda- 
nin w estatnim ozasie przez rząd pruski przepisów 
co do zatrudniania zagranicznych robotników w rol- 
nietwie i przemyśle w Prusach. Razem z innemi 
korporacyami handlowemi uchwalono zbierać w tej 
sprawie materyał, na mocy którego możnaby zwró- 
cić się do rządu z propozycyami. Izba handlowa 
poczdamska, której zbieranie materału poruczono, 
złożyła obecnie sprawozdanie z poczynionych do- 
chodzeń i na mocy tychże uchwaliła Izba handlo- 
wa w Berlinie, razem z innemi interesowanemi 
Izbami wystosować do rządu państwowego w for- 
mie petycyi żądanie, aby zniesiono lub przy- 
najmniej znacznie ograniczono wydune dotąd prze- 
pisy, przeciwne zatrudnianiu zagranicznych ro- 
botników, mianowicie polskich i ruskich robotników 
| w zasadzie równe wydano prawa dla przemysłu 
i rolnictwa, 


Ej 5 czerwca. Kozice na kwiecień —*— do 
zg nca DA maj —— do — — i 3 
ździernik 10:33 do To. żyto na Borac 25 R 
—'—; Żyto na maj —— do —*—, żyto na październik 
8'82 do 8'93; owies na kwiecień 7'42 do 7'43. owies na 
maj 0— do 0—, owies na październik 6'64 do 6'65; 
kakorydza na maj 639 do 6'40; rzepak na sierpień 
1766 do 17:76. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie lepsze; 
gorące. 


SERTA EEEE CORR PROWCIEW =. SOBIE IKE RE 
Kronika lwowska, 


Lwów, 5 czerwca. 


Egzamin dojrzałości w I szkole realnej iwow- 
skie! odbył się w czasie od 25 maja do 3 czerwca 
pód przewodnictwem inspektora krajowego Franke- 
go. Zgłosiło się 47 uczniów publicznych i 7 eks- 
ternistów. Egzamin dojrzałości zdali: Berggriin Her- 
man, Bieber Bernard, Bisset Marjan, Dobrowolski 
Stanisław, Dornbach-Żukiewicz Tadeusz, Eberle Eu- 
geniusz, Eisenstein Emil, Feuerstein Henryk, Fuchs 
Izrael, Głąb Bronisław, Hauser Rudolf, Jarusz Mi- 
chał, Jochmann Karol, Jurkowski Józef, Kaliczyń- 
aki -lL1e0pold, -Kapuetiak Izydor, „Karpiński. Marceli, 

isiejewski Bronisław (z odzu.), Kirschbanm Sa- 
maol, Kleiner Józef, Kloss Kazimierz, Klimko Sta- 
misław_(z odzn.), Kmicikiewicz Antoni, Kołodziejski 
Suanistaw, KRusikski RBiikst, Kowalski Stanisław, | 
Lewicki Hilary, Lubliner Fryderyk, Michalski Ste 
fan, Mikulski Michał, Orzeł Kaźmierz, Rothfeld 
Bernard (z odznacz), Runge Stanisław, Sankowski 
Wiktor, Schall Jakób, Skórski Władysław, Suchar- 
da Edward (z odzn.), Szeligowski Stanisław, Szko- 
dziński Feliks, Trzecieski Stefan, Unger Walter 
(z odzn.), Weber Gustaw, Wiśniewski Maryan, Ze- 
rygiewicz Tadeusz, Eksterniści: Jesionowski Zy- 
gmnnt, Nalepa Wojciech, Noworyta Roman, Przez- 
fziecki Stanisław. Trzech uczniów publicznych i je- 
dnego eksternistę reprobowano na pół roku, dwóch 
eksternistów na rok. 

Rozprawa przeciw Wasińskiemu i towarzyszom 
oznaczoną już została stanowczo na 16 b. m. Roz- 
prawa rozpisaną jest przed sądem przysięgłych na 
przeciąg 14 dni. Przewodniczyć będzie radca dr 
Berson, oskarżać zast. prok. p. Lubieniecki. 

Dziukiewicz przyjął wymierzoną mu za pochwa- 
łanie mordu Siczyńskiego, obrazę majestatu i wy- 
szydzanie religii karę 6-miesięcznego więzienia i 
natychmiast rozpoczął ją odsiadywać. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

b " sobotę: „Dzwony z Corneviłlle" (występ Angeli van 
00). 

W niedzielę po południu: „Wesoła myszka”; wieczór: 
„Baron cygański“ (występ Angeli van Lov). 

W poniedziałek po południa: „Wesoła myszka“; wie- 
czór: „Dzwony z Corneviłle* (występ Angeli van Loo). 

We wtorek: „Druciarz”, 


Ucieczka Sząchi. 


(relegramy „N. Reformy" z dnia 5 czerwca.) 
Teheran. Szach 


perski, korzystając ze 8poso- 
bności, uciekł w towarzystwie następcy 
tronu. Miejsce jego pobytu dotychczas nie 
jest znane. Przypuszczają, że szach schronił 
się do ambasady rosyjskiej i stamtąd 
chce wyjechać za zagra nice 
Kolonia. „Koelnische Ztg.“ donosi z Tehera- 
nu: Szach opuścił miasto. Obawiają 
się rozruchów. 


Rosyjski protektorat? 

Berlin. Do „Berl. Tageblattn" telegrafują z 
Teheranu, że dotychczas nie powiodło sig wy. 
Śledzić. gdzie szach przebywa? Przypu- 
szczają, że przy pomocy poselstwa rosyjsk İ e- 
goszach już wyjechał za granicę. — 
W Teheranie posądzają Rosyę, że dąży do 


Izba powinna zadać sobie pytanie, czy rosyjski 


Dyskusya budżetowa. 


W dalszym ciągu dyskusyi bndźetowej prze- 
mawiał poseł Pacher, po nim zaś zabrał głos 
poset Łazarski. Pesiedzenie trwa dalej. 


Komitet dziewięciu. 


"Wiedeń. Dziś przed południem miał obrado- 
wać komitet dziewięciu; ponieważ je- 
dnakże radykalni posłowie niemieccy Pacher 
i Wolf z komitetu wystąpili, zebrało się 
tylko siedmiu członków i obrady zostały odro- 
czone do popołudnia. Posłowie Pacher i Wolf 
domagają się zwołania w sprawie nuniwersyte- 
ckiej ogólnej konferencyi wszystkich niemie- 
ckich posłów do Rady państwa. Na odbytem 
dziś posiedzeniu niemieckiej partyi radykalnej 
pochwaiono wystąpienie posłów Pachera i 
Wola i żalono się na nieszczerość innych 
partyj niemieckich w sprawie Wahrmunda, * 

5 skiem rządu. p 


Stronnictwo wolnomyślne, Socyalista Keir Hardie oświadczył, że je- 


Wiedeń. Chwilowe uspokojenie się umysłów | żejj król składa carowi oficyalną wizytę, zna- 
w stronnictwie niemiecko-wolnomyśŚl|zy to że usprawiedliwia okracieństwa, za któ- 
nem tłomaczą tem, że zadowoliło się ono na |rę' rząd i car są odpowiedzialni Za te słowa 
razie oświadczeniem rządu, iż pragnie przywró- przywołał przewodniczący mowcę do porządku. 
cić porządek na uniwersytetach z uwzgle- |Kojr Hardie nie chciał zrazu cofnąć wyrazu 
dnieniem życzeń studentów i profe- „okrucieńsiwa“, następnie atoli oświadczył go- 
sorów wolnomyślnych; dalej, że rozpo |towość do tego, o ile odnosi się ono do cara i 
cznie rokowania ze stronnictwem chrześcijańsko- rządu rosyjsgiego. 


socyalnem, aby raz na zawsze zakończyć i usu- i z pane ; , 
nąć sprawę Wahrmanda. w. sun ini dyskusyi wniosek O'Grad je 


protektorata nad Persyą. Zamiar taki 
napotkałby atoli w kraju na zacięty opór. — 
Z obawy przed rozrachami bazary w 
stolicy zamknięte. 


system rządowy stał się iepszym? Mowea ną 
podstawie sprawozdań, które rząd otrzymuje, 
może oświadczyć, że w ostatnich dwóch latach 
stanowczo jest lepiej(?). Usitowanie wyko- 
nania presyi na Rosyę, mówił O'Grady, nia 
wydałoby pożądanego skutku, a nawet mogłoby 
oddziałać przeciwnie. Mowca widzi w Rosya- 
nach wielką rasę, która nie rozwinęła się jeszcze 
w swoich zadaniach, której charakter dopiero 
się wyrabia i która zaczyna dopiero zajmować 
się nowemi ideami. Rasa ta ma wielką przy- 
szłość i odegra wielką rolę. Mowca sądzi 
więc, że można się przysłużyć interesom pokoju 
powszechnego, jeżeli się pracuje nad zbliżeniem 
obu narodów. Co się zaś tyczy życzenia, aby 
zerwać tylko z rządem rosyjskim, to zerwanie 
takie musiałoby pociągnąć za sobą także za- 
kłócenie stosnnków między narodami. 

Balfour przemawiał również za 


Orat w ieyt. 


(Teleyramy „Nowej Reformy“ z dnia 5 ezerwca.) 


Straji w Wiedniu. ~ 


Wiedeń. Strajk studentów przybiera tu coraz 
większe rozmiary; wczoraj rozszerzono go także 
na kliniki uniwersyteckie, na aka- 
demię eksportową i akademię sztak 
pięknych. Stadenci wszystkich szkół wyż- 
szych,” objętych strajkiem wybrali komitet 
strajkowy, który ma w pierwsze lub drugie 
święte Zielonych Świąt urządzić w Wiedniu 
wielki pochód demonstracyjny stu- 
dentów. 


Mouiorsncye u bar. Beska. 
Wiedeń. Dziś w połndnie o godzinie 12 pre- 
zydent gabinetu, bar. Beck powołał na konie- 
reneyę rektorów i dziekanów wszystkich szkół 

wyższych w Wieaniu, objętych strajkiem. 


Obkostrzenią, 


Wiedeń. Wobec faktu, że studenci uniwersy- 
tetu usiłowali dziś przeszkodzić promoeyom kil- 
kunasiu prawników, mimo, że miały się one od- 
być z wykluczeniem jawności, rektorat tutejsze- 


stanewi- 


” : 


cj, uaporayiatu odakzegł jeszoga, Tied Teletoniczie i telegraficzne a Emila 
nia, zabraniające osobom niepowołanym, nawe N 

z pośród studentów, dostępu do gmachu uniwer- wiadoroŚci Nowej Reformy“ Mı 

sytetn. Podobne obostrzenia wydano także w in-| - » S - amaa 

a" wyższych szkołach. Studenci wolnomyślni z dnia 6 czerwca. 

omagają się wobec tego zupełnego zawie- 

szenia także promocyj i egzaminów. Wybory do Sejmu pruskiego. (Artyku 


Berlin. Do wczoraj godziny 10 wieczorem 
stwierdzono, że do Sejmu pruskiego wybranych 
będzie 15 Polaków, a mianowicie: w Wejhero- 
wie w Prusach Zachodnich ksiądz Łosiński 
i Schroeder, w Lnbawie Sikorski, w No- 
wym Pomyślu ks. Styczyński i Świtała, 
w Śremie Korfanty, ks. Stychel i Szu- 
mann, w Jarocince ks. Jażdzźewski i Sas 
Jaworski, w Ostrowie Mizerski i Nie- 
golewskai, w Opolu ks. Kapica, w Pszczy- 
nie Seyda. w Raciborzu Raczek. 


Tittoni o polityce zayranicznej. 
Rzym. W Izbie deputowanych minister spraw 
zagranicznych, Tittoni, wygłosił w dyskusyi 
nad budżetem spraw zagranicznych 
dłuższą mowę, w której omówił sprawę reform 
w Macedonii, pęczem w sprawie kolei 


aaa oo ie ka 2e w amavis tre pea si staro mawat njeozym 


pewne nie uczyni więcej trudności.— A co się angielskim narzędziom do Świdrowania i wyła- 
tyczy budowy linii od granicy serbskiej do mania. Zastępcą tej firmy jest Stanisław Żmi- 


morza Adsyatyckiego, potrzebne kapitały jaż | srodzki w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 38. 
istnieją. Podpisano umowę w sprawie utworze- (3 129) 


nia towarzystwa, do którego nalcżeć będą ka- 
pitaliści francuscy, włoscy, rosyjscy i serbscy. Dr W. Kraszewski 
ordynuje stale w Zakopanem. 


Technicy czescy przeciwko strajkowi. 


Praga. Studenci politechniki czeskiej oświad- 
czają, że sprawa wolności nauki nie ma ża- 
dnego związku z ich dalszą nauką techniczną, 
i że wobec tego nie przyłącząśsię do strajku. 
Także czescy studenci medycyny nie biorą 
w strajku udziału. Ta młodzież czeska 
wydała do Niemców odezwę, w której przypo- 
mina, że ci sami Niemcy, którzy te- 
raz bronią rzekomo wolności i kul- 
tury, nigdy nie popierali czeskich postulatów 
kulturalnych, lecz je zwalczali. 


Na rozkaz z Wiednia. 


Innshruck. Namiestnik Tyrolu, któremu za- 
rzucano, że samowolnie zamknął uniwersytet, 
oświadczył do pewnej deputacyi, że uczynił to 
na rozkaz z Wiednia. Ő 


i 
Jal Wis 1UiuLU w J Sity r re TETI 
tychmiast. 32] 4 6 
Fabrykant jedwabłu Henneberg, Zurych. 

Z powodu niedawno popełnionego włamania 
się do kasy na szkodę tutejszego jubilera Wii- 
helma Krengla, poleca się uwadze Czytelników 
wyrabiane przez słynną firmę , 


i. 1. Arnheim w Budapeszcie, V., bubót-ilta 5, 


z jednej sztuki gięte, bezpieczne stalowe 
kasy pancerna, 


„2 Rady państoa. 


Interpelacye. 
Wiedeń. Na początku posiedzenia Izby po- 


Następnie omawiał obszernie stosunek 
Włoch de Turcyi, poczem wspomniał o po- 


słów odczytano na życzenie interpelantów do. | b) ©. EPA saber 3 w Wenecy 7 co dało (3.181 1 3) 

słownie interpelacyę posłów: Stapińskiego, Sposobno č À zamanı 1 ya seri ecznej 

Jachowicza, Lubomirskiego i DobiijpuzyJa7n! między oba monarchami. Wizyta Dr Ignacy Better 

do ministra obrony krajowej w sprawie zabi- | "S/C4 Būlowa w Rzymie ponownie stwierdziła mek 7 2718 7 17 
A zupełną zgodę zapairywań między;Włochami y maj 


cia pewnego chłopa z Galicyi przez żandarma. 
Interpeiacya ta podnosi, że źandarm Jaremkow 
uderzył jakiegoś chłopa w jednej z gmin po- 
wiatu łańcnckiego bagnetem w ten sposób, że 
chłop w kilka godzin później zmarł Przy le- 
karskich oględzinach zwłok okazało się, że ba- 
gnet żandarma przebił chłopu żołądek, zaś jesz- 
szcze przed tem Śmiertelnem pchnięciem żan- 
darm zadał chłopa kilka cięć szablą 
w głowę, tak że już te częścią byłyby wystar- 
czyły, aby spowodować śmierć. Śledztwo prze- 
ciwko żandarmowi wprawdzie prowadzi sąd 
wojskowy w Przemyślu, ale żandarm pełni 
wciąż jeszcze służbę na tem samem miejscu. 
Fakt ten podają interpelanei do wiadomość 
rządn, bo w zestawieniu z innymi podobnymi, 
zwłaszcza ze strzałami w Czerniechowie 
i z wypadkiem w Feisztyniowwywóluja 2B 


i Niemcami w sprawie polityki międzynarodo- 
wej. 


w Krynicy, wiiia „Trzech różć, 
W końcu wspomniał o jabilenszu cesa- 
rza Franciszka Józefa i o pobycie książąt nie- 


RES Zakład wodoleczniczy i sana- 
K toryum specyalisty chorób ner- 
mieckich w Schónbrunie, przy której to sposo- ii wowych Dra Kupczyka. Ulica 


bności nastąpiło uroczyste zamaniiestowanie Szujskiego L. 11. 


przywiązania dla tego czcigodnego monarchy, 
który zarówno n narodów swoich państw, jak Dr Józef zeitner 
oniynuje we Fraucensbadzie 


łw całym Świecie cieszy się największą powa- 
gą i który wszystkie usiłowania poświęca dzie- 

łu pokoju. Było zupełnie. naturalnem. że król willa „Stadt Paris". — 2812 6 10 
wioski przyłączył się do tych manifestacyj i to a - 
E — 
Giełda. 


w dniu, w którym cesarz ten przyjął hołd ce- 
l." 4 czerwca. (Tel. -Y Ref.*). Zamknięgje og. 3. 


sarza Wilhelma i książąt niemieckich. 


, Zamach na Dreytasa. 


Paryż. O zamachn. na majora Dre: 


" Akcge: ; n 
aus. Zakł, kredyt. 630 M | 'blig. węg. indemn. 93 60 


podejrzenie, iż w galicyjskim korpusie żandar- | ONoszą jesmo następujące BZCZEG i Gregoire | A +2 "ze 50 zm. R koń gy” 
meryi są żandarmi, którzy lekkomyślnie obcho- | pisywał od wielu lat pod ki. wrogi EBOATE | gienbakku . . 546 — | Veg on p o G 
dzą się z życiem ludzkiem. Że w Galicyi wżan-ļdo dzienn „Gawiois* i „kKrance miutaire”. | r genderl - 48 
darmeryi są indywidua pozbawione wszelkich |Jest on przewoumiczącym are „pobódka prasy | Rank vert 
uczuć ludzkich, dowodzi ogłoszony właśnie list | wojskowej. W uroczystości w Panieonie brał n- a 
pensyonowanego teraz wachmistrza żandarmeryj, | dział w loży dziennikarskiej, W chwili, gdy | olei paź 
Jakóba Gotfrieda. « Dreyfus wraz z rodziną i panią Zola chciał 0-|. „ pota 
Haniszewski, zabójca żandarma Sałetnika z kor- | pościć Panteon, Gregori pospieszył ku niemu i| „ Elbe 
pusu żandarmeryi w Monasterzyskach, został strzelił za nim z rewołwern Dreyins odwrócił m E 
w roku 1884 przez naczelnika gminy Wyszezół- | Się 1 instynktownie podniósł prawą rękę, zasła- "m. omen PZ 
ki ujęty. Gotfried, razem z przydzielonym mu | oj 5 m pokaz. - żę > 0- | Rim a Moranyi + 868 70 Mak Ażs1 LAC m = 
i j -| trzymał ciężkiej rany, albowiem gori stize- | Prag. Tow. żel. . „ż650— | Rablo . e.» 7 
ACE Og 107 oi ĵi? tu zbliska po raz wtóry do Dreyfusa. Fabryki broni 1547 — | Rosyjska pożyczka . 86 — 


cnym posłem (głosy: „słuchajcie, słuchaj- 
ciel“) otrzymali polecenie odebrania uwięzione- 
go i przewiezienia go do Monasterzysk. Zamiast 
mieć współczncie dla nieszczęśliwego, rzucił się 
żandarm Staruch na Haniszewskie- 
go, chwycił go ztyłu za skute ręce, 
podniósł dopowały iz całej siły rzu- 


gckie tytoniowe . 415 50 
Gal. A kop. a. . 564 — 
Usposobienie: Bez ochoty 
ta pozostało bez wpływu. 
BEREA E E TATTOO EE 3 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


Kula atkwiła w prawem ramienin. Brat majora, 
Maciej Dreyfus, chwycił Gregoriego za gardło. 
Sprawca zamachu spokojnie powiedziak ina 
wer nie nabity, strzelałem slepo. Chodzeo mi 
tylko o demonstracyę 
Maciej Dreyfus 


. Berlińskie zniżenia kysdon- 


więc sprawcę zama- 


i ieni i i i i ię go o ić przed atakiem pu Krakowi 

cił o ziemie. Haniszewski zemdlał, Gotfried | chn i starał się go a 1em p w Krakowie, 

czynił z tego powodu Staruchowi wyrzuty. Gdy | bliczności. á profesorem szkoły śre- s 5 czerwca (godz. 1 w południe.) 
Haniszewski nieco przyszedł do siebie, przewie- dniej, brał także kilka rotnie udział, jako spra- k Wałuty, płacą żądają 
ziono go do Monasterzysk. Staruch, ująwszy | WOZdawca w manewrach niemieckich. W kołach | popie papierowe. s s. s.a.. + „20195 969 25 
broń, bił Haniszewskiego tak silnie, ash -— żywią nadzieję, że proces | Markiniemieckie, . . e. o +++» ar? 20 n7 80 
2 7 1 gilnia k i i ( ŻySI mi przeciw i ? i i - Jönni ihar => 
iż zaczął silnie krwawić, bo uderzeniajprzed przysięgłymi przeciwko Gregoriema, któ- e r A a 10 08 1946 


ry niewątpliwie będzie oskarżony o nsiłowane 


wyrywały mu kawały ciały. (Głosy: słu- A 
y skrytobójcza morderstwo, da sposobność do pe- 


chajcie! słachajcie!). To postępowanie z areszto- U Listy zastawne, 


BM, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — 


sanym powtórzył Starnuch jeszczeraz,|wnego rodzaju ponownej rewizyi wyro- ) : Pm 
Pole akc mafies wał BATO mógłjku, którym i k Dreyfusa. Ogó 439, Listy pupe. usa Met, U a <A e 
być dowieziony do Monasterzysk. —|łem aresztowano wczoraj 100 osób. 4'j10/, Listy zastawne Banku krajowego 100 — = sA 
W imienin prawdy należy podmieść. że słażba| Paryż. Po opatrzenin rany Dreyfusa lekarze | 4%, » a n ? dk 4 97 + 
żaudarmeryi w Galicyi w ogólności pełniona |orzekli, że nie grozi mu żadne niebezpieczeń- |4';, Listy zaat. gai. Tow, kred. siem. nieok. 07 — gae. 
jest w ten sposób, iż ludność nie bez zaniania |Stwo i że już po miesiącu będzie zu- ae, Ron. 2 EEE 5% 25 
i z uznaniem wage KA Się wobec tej instytu-|pełnie zdrow ym. : uki a =" Eizy or. 
eyi, tembardziej atoli nałeży dbać o to, ab 1 za j = 
at MA ar iN ze ar oa ky my Parlamout angłalski a zjazd w Rewin: ścia Galiegiskię < pac pdda a % > 
indywidyów dobre stosunki między żandar-| Londyn. W Izbie gmin przy dyskasyi nad 4%; in YA 83 — 3 — 
meryą a ludnością nie zostały zakłócone. budżetem spraw zagranicznych O'Grady z par: |4%4% obligacje owe peiit T 59 = ko 

Interpelanci zapytują, czy minister skłonnym |tyi robotniczej zgłosił wniosek, aby skreślić|4% » Gomi + 53 
jest polecić władzom, aby w wypadku Jarem |pewną sumę ztego budżetu jako pro- f , WLesgy, 
kowa przeprowadziłz jak najrychlej śledztwo [test przeciw wizycie króla i u cara. | Losy miasta Krakowa ,,......118 — 1220 — 
i czy gotów jest wobec ogromnej ilości powta-| Mowca zaprzeczył, jakoby chciał królowi przei: V. Akcye. E 
rzających się wypadków przy interwencyi żan- |to ubliżyć, i oświadczył, że wniosek jego ZWTA: | Akcyo Banku hipotecznego we Lwowie . pł = e" a 
darmów w Galicyi z wynikiem tragicznym zba- |«n się przeciw rosyjskiemu systemowi rządowe-| „' kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . : 562 — 565 — 
dać przyczynę tego strasznego obja-|mu. Kilku posłów nacz onałistycznych również VI. Publiczne zapłsy długu. 
wu, zwrócić na to szczególną uwagę i czy za- |przewawiało w tym dachu, podnosząc, że przez |4e/, wspólna renta papierowa + - « + - 97 30 07 go 
mierzą poczynić zarządzenia, aby w przyszłości |tę wizytę Anglia pomaga Rosyi do podniesienia FIL $ >- Eaka zakk a 5 a 5 
mdywidua o tak anormalnej gwałtowności, jak |jej kredytu. ę z: renta kordi = p e 
“a szczęściespensycnowanyjużóan-| Londyn. W dalszym ciągu wczorajszej dys- 49, o sustryacka w złocie „ , , . 11650 1]7 5u 
darm Staruch (wesołość) nie były dopn-|kusyi w Izbie gmn nad znanym wnioskiem |4g » - » węgierska .. . .11150 132 — 
szczone do służby w korpusie żandarmeryi. O'Grady'ego oświadczył sir Edward Grey, że 

L E 
= największy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 


necija 


Ga i drzewa po cenach nizkich. OOG 


+ poii 


i 


jest w Administracyi »N. Re- w 


NOWA REFORM 


4 > pA 
A -ugs Fe 


| Krajowe Płótna Korczyńskie 
oraz weby śląskie i irlandzkie surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 
rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich 


PŁÓTNA SYSTEMU Ks. KNEIPPA. 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ 
ą na 6, 9, 42, Ł8 i 24 osób.” ` a 


— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. — 
BIELIZNE DAMSKA WSZELKIEGO RODZAJU. 


FABRYCZNY SKŁAD SZYRTYNGÓW, SZYFONÓW I PER- 
KALI z fabryki B. SCHROLLA SYNA. 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 2677 4 0 


Marya Pranss w Krakowie — Rynek główny 7. 


PRÓBY NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. 


formy: list z Ameryki. 312010 


Leśniczówka 
składająca się z dwóch budynków mie- | 
szkalnych o 6 pokojach i kuchni, wozówki | 
i stajni, oddalona o 2 mile od Krakowa, 
o 10 minat pieszo od stacyi kolejowej, 
w okolicy podgórskiej i lesistej, tanio 
do sprzedania. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Stefana Kirchmayera w Kra- 
kawie; ul. Szczepańska 1. 3115 1 3 


Do sprzedania 61/4 morgowy 


Foiwarezek 


z murowaną o pięciu pokojach willą, z zabu- 
dowanisrai gospodarskiemi, końmi, powozami, 
nprzeżą. meblami i t, d, — Wiadomość bliższa: 
Kraków, Stadoncka 3, między | a 3 pe poła- 
dniu u Br. Rostworowskiego. 8112 1 4 


Przez wprowadzenie rachu maszyno- 
wego w mojej 


CECHELNI 


-ahed (1-1 sp ki T 


SM) | zyalne z dobrym postępem. a panna Ś lata se- 


Hanan & Son, New York, Barry & Go. 
Breckton, King i Humanic U. S. A. 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Nowości 


I. Śkórczewykiego i Polakiewi(za 


w Krakowie, Floryańska 13. 
„łe w pabisża 


Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne 
A arma SO tara ke i forma prawidłowa. 


Segłoktrowni miejskiej w Krakowie ZAKOPANE - Okrochtówka. 


Joiraebny jest z dniem 1 lipca 1908 r. Lotniwiorń s 
K er „PTO Lesaiviecovie 26 


s a polecamy pokoje słoneczne z całodzien- 
RPEZDADY z CZYNNOŚCIAM KASOWEMI I FA |nem utrzymaniem na sezon letni i zi- 
ghunkowemi z kaucyą #000 K, oraz 


samik mowy. Położenie urocze wśród lasu z 
F ra 4 widokiem na góry. Smaczna i zdrowa 
kasemnt 

K. 3108 1 3 


kuchnia. Wzorowa naługa. Fortepian na 
Oferty z dołączeniem świadectw, ży- 


miejscu. Ceny od 6—8 K dziennie. 
tówrysu, Pm dotychczasowego zajęcia 
Arva s podaniem tar aj wy nagrodze- 


nałoży nadsyłać 
otoy Eikrosa] miejskiej w Krakowie. 


—m—n 


+. — i 1) 
Wilian. dy iu. „nl 


szoka da 2 dorosłych eórek i syna 
ucznia III gunnaz. letniego mieszkania 
a etiem ntrzymanien w górach blisko 
lasu i rzeki w doma mieligentnym, 
gdzis jest fortepian i opieka. Zgłosze- 
de w jązyku polskim pod adresem: 
Kozmetikai |Intózot, Bidapeszt, 
EV. Váczi utcza 12. 310 12 


i 1etik 


2061 2 6 


- BAZAR KRAJOWY vKRAKOWIE 
z Rynek główny I. 20, róg ul. Brackiej 


poleca wyroby krajowa po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


Kołdry watowane i koce na łóżka, 
a koce i derki na konio, chodniki 
Z powoda zmiany stosunków do od- jutowe i szare płócienne. 9787 20 


stąpienia zaraz dobrze prosperujące - 
CZAR CCIE CZŃ 


Biuro handlowe 


ze stałą wyrobioną klientela. otówki 


rakiykant klientela = 
e e potrzeba około sześciu tysięcy koron, 


przeze eT, czes IŻ WAARBY OLEJNE I SUCHE 


"u 4 <amią praktyki do handha galna- | być rsniaj. Błiższych iniormacyj udzieli 
p z 


1000 


r- za Kasis s rahin og E e od ia do 2| pendzie S płótna — blejtramy — kasety i parasole 
5889 R 4 malarskie — ora» wszelkie przybory do robót ar- 
rą z i M 4 rystycznych, dekoracyjnych i kościelnych. — 
Farby pokostowe — lakierowe — emałiowe — ma- 
voskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 

wszełkie artykuły do potrzeb domowych — poleca 

-MAGAZYN UNIWERSALNY 
otomość w sklepie optycznyln. p” m IOWEJ, R 


H10 10 


W PODGÓRZU, 
otwarty od kwietnia do paździar- 
nika. — Omnibus knrsuje stałe od 
tramwaju przy moście Podgórskim 
3063 1 6 


| mmódka | 1 


akatol* 


zak omeco Di szwaby, prusaki, pchły, 

pap Ry - — i wszelkie owa- 
y. e abyeia w kartonach M 1 ń 

do rozppdania po 20h. - i Każdą ilość 
Główny skład i wyrób w Drogueryi, 


Aspirant farmacji endek 1 maskali 


AH roka, biegły receptaryusz, poszukuje 

czasowej posady do października, — 

"©. Z. post. rest. Hianow n. Sanem. 301533 
WÓZ 

do roswożemia piwa Hasrkowego inb innych 

praedzniotów, używany, tokli, na ałiwnych o 

| ia na jednego lub parę komi, tanio do sprae- 


dania — Wiadomow u St. Seymika, lakiernika 
w Krakewis, ul. Niecała 4, 2%56 3 3 


Gratis 1 franko 


wysyłam każdemu swój wielki, be 
gata Huatzowacy polski cennik 3 
przeszło 3000 odbitek dobeych a 
tanich insttomontów muzycznych 
wsęcikiego rodzaju. Č, i k. madw. 
dostawca. HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrabów muzy- 


ROMAN 


 ERAKÓW, PI. SZCZEPAŃSKI 3. 


Cenniki wysyła gratis odwrotnie. 


do Zakładu. 


3746 6 0” 


Z proszkiem Dra Oetkera 
u siebie upieczone ciasta sę bar- 
dze smaczna, pożywne i tanie, 
Bpróbowuć następujacego przepisu: 
Babka familijna. 

Dedathi: 50 dkg. mąki, paczka proszku Dra Oetkera, ua 138 ù., 20 dkg. ma- 
uła lab kunerola, 39 dkg. eakru, */,—'/ litra mieka, 4 jaja. 10 dkg. rodzynków, '/, 
paszki wanilincwego cukru Dra Ostkora 

Fray gotowanie: Rosrabia się masło na pianę, daje się de tege cukier, cukier + 
wandłnowy. jaja i mlieko, a na ostatku mąkę, zmieszaną z proszkiom. Gdy sią wszystko 
peląceyło joż porządnie, daje się joszcze rodzynki i wkłada się masę do formy po- 
amarowanej masłem. Piecza tiẹ [1/4 godzimy przy dobrem gorącu. 

Żądać tylko wyzoków Dra Oetkera, gdyż one zapówniają udanie się pieczywa. 


Dra A. Oetker, Bielefeld | Wiedeń. 


wyrobu maszynowego, kupuje fabryka 
konserw rybieh i wielka wędzarnia ryb 


e. Lienert, Krzyżntka 


Schmiedeherg (Czechy). 


Oferty i wzory pożądane. 2973 22 


Na reumatyzm 
gościec, postresl fiechias) I lamania poleca rig 
nómiorzające nacjeranie, ed wiełu lat ogromnie 
rorpowsaechnione. wielu tekarzy ordyne- 

want i przez znakomitości uznana 
iinimentum Gastlheriaeo sompo situn 
s prawnie sarajentr. marką ochronną 


ERWOL“ 


ckemikadra Jatiusza Freneone. aptekarza w Tar 
nopołu, Cena fiakona 0 hal. — 10 fiakonów 
8 koron. me licząc opakowania i franko. Ty- 
szmych w Brix Nr 464, siąco listów iriękcaynnych do przeglądnięcia. 
i CP 00 aai iQ, md gpi dsiennie wysyłka pocztowa. — Do 
—,6'86 i wyżaj. Smyczai po K —890, r—, |n w każdej ol upiec, względnie 
e '80 i że) te 6 W. stw! Nr weed l r dnitugza Franzosa 

Ju e W Krakowie do nabycia 
w aptaco Wiszniowskiego. 41 0 


Z Drekan Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


2456 


Niemirów 


Zakład kąpielowy 


Siarczamo-soino aikaliczny 


nie — aromat lasów szpiikewych 


824 6 6 


3 poszukuję pożyczki 600 kor. 


-Za procent wyrobię posadę oficyanta przy po- 


"d „ | poste restante Prądnik Czerwony“ 


na ohoroby skórne, reumaiyzm, arteytyzm, Sķrofuły, Shoraby norwewo. p 
z000 psem e- 


Piątek 5 Czerwca 1908 


Do wynajęcia Na lato 


w ładnej, górskiej okolicy. 8 pokoje umeklo- 
wane z kuchnią. Wiadomość: Obszar dworki 
Łętownia ad Jawórów. s 3086 1 3 


Kupie 


małą kamienlezlio najchętniej nową, je- 
dno lab dwupietrową obciążoną długiem, Zgo- 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parka | 69351 
PROGRAM 

ad 1 44 TĄ czerwca, Fnfaza brezin i kemodyji co sobote 
Wspiziały nowy programi 


Nogość : Wa kwalerzo, farsa w 1 akcie 
t z fransuskiego, 

(6 osób), fenomenalni #krobaci 
saitomoriele i pirustami. Madge 
wia Nelle Parry, najlepsze duetystki Nowago 


Trepe Laares 
z 


Jorka. Waroceos, fenomenaini ekecentr. | SZenta pod „Kamieniczka“ poste restante Kraków. 
żengiemy maczugami. Śisiers Delevines, mi- 5084 2 2 

z mam gf i w strzelaniu. Roland, ar Zaraz do W m cia 
zrównany tator instrumentów muzycznych. 

Reua Latsard, tenir miniaturowy. Parodya 0- okato sobane ii PA i E 
pery. Błoskop amerykański, wapaniałe oryg. | jy piętro W "3087 2 5 | 
= zdjęcia żywych fotografij. i É s 

Kierownik art.; Rui Franzłak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. x z 
Począiek o godz. S utoczór. | CZĘKOJNWĄ królewsku 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia A 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg nl. Szew- wykorowa, wyrób własny — poleca 


CUKIERNIA 2391130 [HE 
ADAMA PIASECKIEGO PR 


Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


skiej i Kynku. %03 36 O 
W każdą niedzielę | święło: Koncert orkiestry 
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwom 
Pe przedstawieniu codziennie w saii restaura- 
cyjne; MONCERT tejże orkiestry do godziny 
1l-szej w nocy. — Wstęp wojny. 
RESTAURACYA RENOMOW ANA. 


+ 
| ao" = R ~ 
„Wilia Poprad“ w Zègiestowie 
pomiesakania z kuchniami i peusyonat. Btiższo 
szczegóły: Helena Szwarcowa. właścicielka 
w Zegiestowie. 2075 3 3 


ESA pa 


m 
Do wynajęcia - 
od września lub października, w najzdrowszym 
punkcie miasta 5 pokoi, łazienka, kuchnia itd. 
Wiadomość w bierze ogłoszeń, Gołębia 14. ` 
M a d4 


Powozy 


używane, półkryte, wolanty, wózki re- 
sorowe i zwykłe są tanio do nabycia 
u Stanisława Sadowińskiego w Pedgó- 
rzu, Józefińska 6. ` 2094 6 6 


czcie pannie lub mężczyźnie. yJmagane wa- 


runki: mężczyzna naa mieć cztery klasy gimna- 


minaryum nauozycieł. Zgłoszenia: „Peśada”* 


3074 3 3 


Pomocnika handlowego 


fachowca z działu papierowego poszuknje wię 
do skiadu hurtownego na stałą posadę "PE 
gany jezyk polski Í niemiecki w słowie = 
śmie, Olerty nadsyłać A. Weigl, Lwów, 

Bernardyński 14. 2977 8 8 


Fortepian 
używany do sprzedania — Ulica Siemirads- 
kiego 13, II. p. na lewo. 8088 2 8 


Gramofon koncertowy 
największych rozmiarów, z płytami »bejraują- 
cemi najpiękniejsze utwory, 8 praw 
membranem Fdisona, nadający stę da d 
salonów, restauracyi i t d., tanio do 
nia. Wiadomość: ul, Krowoderska 39, Ą 
I drzwi na prawo. — Tamże do spri 
jest pianino. 299v 8 8 


Maslo 


naturaine. co dzień świeże, wywyła w -oio ki- 
lowych paczkach franko do każdej staoyi po 
oztowej za pobraniem po cenie 4 słr. 96 ot. 
Józet Konsianty Barnas, Azepes- 
ótalu, Węgry. 8019 4 W 


Nagniotki 


Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
$ użyje patentowanego nożyka Ar- 
d benza do usuwania nagniotków. 
A Przewyższa on wszelkie inne do- 
4 tąd znane środki i iekarzei wszy- 
scy co go używają, zalecają go 
j i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w. handlach wyrobów "żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
benz, Lausanne (Szwajcarya). 4611136 


Swoszowice 


Zdrój siarczany i zakład kąpielowy, 
stacya kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa. 


Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie hudynki: tak ia- 
zienki jak domy mieszkalne i restauracyę. Restauracya i kuchnia pod ścisłym 
nadzorem lekarskim, — Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, picie wód siarczanych i innych lekar- 
skich wód naturalnych i sztucznych, — Wskazania: (łościec (reumatyzm) mięśni 
i stawów, wypociny przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięfiach iub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bele. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy 
i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. 
Choroby skórne. — Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przybywają po- 
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tega utrzymują 
komunikacyę z Krakowem omnibusy. Wycieczki do mazeów, zal koncertow ych 
w Krakowie. Wycieczki do Pyńca Bielan, Świątnik, Wieliczki i t ā W sali 
zebrania towarzyskie, koncerta, zabawy, bilard, czytelnia gazet — Cena mis- 
szkań od 1—4 koron dziennie. — Kąpiele siarczane 1—, 150 f 7-— korony. 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—8 kor. — 
Sezon trwa od początku czerwca do końca września, — Lekarz zakładowy: 
Prymaryusz Dr Józef Bogdanik, kawałer ordern Franciszka Józefa. — Wszelkich 
wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 2958 7 10 


Aspiranta 


poszukuje Obwodowa Apteka w Sanoku. 
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. 3006 8 2 


Okazyjne kupno! 
rentownego interesu w Krakowie 


w zakresie handlowo-tcchniczny m, znajomości 
fachowe zbyteczne. 

Przy energicznem prowadzeniu interesu można 

osiągnąć ochd roczny 10.000 E, kani- 

tat potrzebny 6.000 E względzie 3.000 K 

w go!iówca na resztę dobry akcept, 

Zgłoszenia pod: „Przemysłowiec 48% po- 

ste restante Kraków, za okazaniem kwitu 

inseratowego, 3089 2 3 


Włowzre kodu 


Celem uzyskania planów i kosztory- 
sów na budowę gmachu Kasy Oszczę- 
dności w Brzeżanach rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs dla architektów pol- | SSE 
skich. Nagrody konkursowe wynoszą: | Bye 
1-sza K 500, 2-ga K 200. Szczegółowe | Ši ši 
warunki konkursu otrzymać można w |] 
biurze Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Brzeżanach. Termin przedkładania 
projektów naznacza się na dzień 1-go 
lipca 1908. 2947 3 3 


lyrekcja powiatowej kasy UGzczędnóści 


w Brzeżanach. 
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BAZAR KRAJOWY v KRAKOWIE 
" Rynek $łówny I. 20, róg ul. Brackiej 

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 

Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności sandały kneipowskie męskie, 


damskie i dziecięce. 2789 8 0 


ZARZĄD 
BROWARU PAROWEGO 


FRANCISZKA PASZKA W GRYBOWIE 


Nieimirów |, ma zamówienie do każdej stacri kolejowej sa zaliczką następujące 


gatunki piwa: 
Leżak w beczkach 1, 1/,, '/, i t/s hektolitrowych, R 
Marcowe, Exportowe, Bok, w beczkach 1, */a, i, i "e hektolii 
tudzież we flaszkach po 35 flaszek 'j., litr. iub 30 flaszek '/,, lite, zaš 
piwo bok we flaszkach 3/, litrowych, w skrzyai zawierającej 30 flnzzak 


i oryginalnych. 


Piwo Grybowskie wyrabiane jest z najiepszego słodu bes żadnysh innych 
domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrwistych 1 rekenwalescentów. 
Cenniki wysyła zarząd na Żądanie darmo I nis, GU m 
Przy taskawych ramówieniach uprasza © O dekiadny adres. 


EJ > Bządea drakurał (a K. Girmi 


